
Brytyjskie rozmowy
S. Olszowskiego

Wczoraj w drugim dniu wi­
zyty oficjalnej w Londynie, 
minister spraw zagranicznych 
PRL — Stefan Olszowski zło­
żył wieniec na Grobie Nie na- 
nego Żołnierza w Opactwie 
Westminsterskim. S. Olszow­
ski zwiedził opactwo, oprowa­
dzany przez jego dziekana — 
dr Edwarda Carpentera. Dr 
Carpenter zaprezentował .oś­
ciowi księgę honorową onac- 
twa, w której figuruje szereg 
nazwisk polskich pilotów, po­
ległych w bitwie o Anglię.

Min. Olszowski spotkał się 
następnie z liderem opozycyj­
nej Partii Konserwatywnej, 
byłym premierem — Edwar­
dem Heathem oraz sir Aleiem 
Douglas — Hornem, byłym mi 
nistrem spraw zagranicznych 
w poprzednim rządzie brytyj­
skim, który obecnie jest rzecz 
nikiem d.s. zagranicznych w 
konserwatywnym gabinecie 
cieni. Tematem rozmów z obu 
czołowymi opozycyjnymi po­
litykami brytyjskimi były kwe 
stie związane z rozszerzeniem 
współpracy polsko - brytyj­
skiej, kontynuacją istniejące­
go dialogu oraz węzłowe pro­
blemy międzynarodowe, ze 
szczególnym uwzględnieniem 
problematyki europejskiej.

W godzinach południowych 
minister Olszowski podejmo­
wany był w Izbie Gmin przez 
brvt.yjsko-polską grupę parła 
mentarną pod przewodni­
ctwem posła Hugha Delergy. 
Następnie min. Olszowski 
obserwował obrady Izby 
Gmin, przysłuchując się z ga 
Drii dla honorowych gości tra 
dycyinei godzinie interpelacji 
poselskich pod adresem człon 
ków rządu.

Po południu minister 
Olszowski odbył rozmowy po 
lityczne z brytyjskim mini 
strem spraw zagranicznych, 
Jamesem Callaghanem, a wie 
czorem podejmował go kola­
cja. (”AP)

T, wzijq pojedynki artyleryjskie

Kryzys w rządzie Izraela
9 hm. o świcie wznowione zostały waiki w rejonie Góry 

Hormon. Starc?a w tym rejonie rozpoczęły sie w obiegła so­
botę i trwały bez przerwy do godzin popołudniowych w
poniedziałek.
Radio Damaszek podało, że 

artyleria syryjska udaremniła 
próbę wzmocnienia pozycji 
izraelskich na pierwszej linii 
frontu, oraz zniszczyła Gniaz­
da artylerii i jednostki zmoto 
ryzowane nieprzyjaciela. W 
Bejrucie, rzecznik wojsk >wy 
potwierdzi’, iż izraelski „Pi.an 
tom“ zestrzelony w noniedzia 
łek nrzez artylerię syryjska 
soadł na terytorium Libanu. 
Władze libańskie odmówiły 
przekazania ujętych pilotów 
izraelskich, czego domaga się 
zarówno Syria jak i Izrael.

*
9 bm. nrzybył do Syrii król 

Jordanii Husajn któremu towa 
r^yszy nremio” Rifai rraz kilku 
doradców wojskowych i : ywil 
n>ch. Po raz trzeci od 'zasu 
październikowej wojny władca 
jordański nrzybył do Damasz­
ku, by dokonać wymiany oo- 
g^dów na temat obecnej sy­
tuacji na Bliskim Wschodzie. 
Rozmowy budzą tym w:ększ? 
gant emsowanie, iż w ubie­
głym tygodniu król Joidanii 
d'konał wymiany poglądów z 
prezydentem Egiptu a poprzed 
n’C przebywał z wizytą w 
USA i W. Brytanii Rozmowy 
Husajna w stolicy Syrii po­
przedzają również wyjazd pre 
zydenta Asada do ZSRR oraz 
delegacji syryjskiej do Wa­
szyngtonu.

Korespondenci agencji za­
chodnich przypuszczają, że 
r< zmowy szefów państw Syrii 
i Jordanii koncentrują się na 
sytuacji w rejonie Wzgórz G ) 
lan i seansach rozdzielenia 
wojsk izraelsko - syryjskich 
oraz na przyszłości problemu 
palestyńskiego.

Zachodnie agencje prasowe 
informują, że w Prąciu pogłę­
bić' s’’ę kryzys polityczny ’ co­
raz bardziej realna jest możli 
weść upadku obecnego ządu. 
Raport snecjalnei komisji po 
wołanej dla zbadania nrzvgoto 
wań Izraela do na-ł^ziernikn- 
v ej wojny pogłębił spory w 
kierownictwie politycznym w 
Izraelu.

Na fali krytyki stanu przy­
gotowania do październikowej
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Wypłaty funduszu zakładowego • Przebieg bieżących 
inwestycji ® Obchody 30-!ecia PRL

Posiedzenie Biura
Politycznego KC PZPR

Biuro Polityczne KC PZPR na posiedzeniu w dniu 9 bm.
zapoznało się z informacją o ch z zakładowych fun-
duszów nagród za wyniki 1973 r., dokonywanych po raz pierw 
szy według nowych zasad.

Przyjęcie jasnych i zrozumia 
łych kryteriów ustalan;a wy­
sokości i podziału nagród oraz

P. Messmsr razygnuja 
z walki o prezydenturę

Premier Francji Pierre 
Messmer oświadczył we wto­
rek po południu, że nie będzie 
kandydował na stanowisko 
prezydenta republiki. Mess­
mer stwierdził, że decyzja 
jego jest „nieodwracalna”.

W Paryżu zwraca się 
uwagę, że Messmer złożył 
swoje oświadczenie wkrótce 
po kilkuminutowym spot­
kaniu z Jaccpiesem Cha- 
ban — Delmasem, jednym z 
kandydatów w wyborach pre­
zydenckich z ramienia więk­
szości rzadąwei. rPAPl 

wojny w Izraelu nastąpiła 
zmiana na stanowisku szefa 
sztabu armii izraelskiej. Jed­
nakże różne ugrupowania poli 
ty< zne i część społeczeństwa 
domagają sie ustąpienia mini­
stra obrony Dajana. Jak ińrzy 
mują korespondenci zachodni, 
kierownictwo Partii Pracy w 
imię uratowania ra’ego gabi­
netu skłonne byłoby obecnie 
zgodzi^ sie na odejście Da;ana. 
Jednakże tedna z frakcji Par 
tii Pracy sk’adajaca się ze zwo 
lenników Dajana. nie zgadza 
się na obarczenie ministra ob­
rony odpowiedzialnością, jai< 
twierdzi, za politykę całego 
rządu. Golda Meir — poinfor­
mowała swych ministrów, że 
jeśli dojdzie dn dymisji gabi ­
netu nie podejmie się ona

Dokończenie na str. 2
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Nowy rurociąg RWPG
Komitet RWPG do spraw współ­

pracy w dziedzinie planowania 
rozpatrzył projekt porozumienia 
ogólnego w sprawie budowy ma­
gistrali naftowej z Orenburgn (po­
łudniowy Ural) do Uzgorodu na 
granicy ZSRR z Czechosłowacją. 
Porozumienie dotyczy także dostaw 
gazu do zainteresowanych krajów. 
W realizacji porozumienia wezmą 
udział: Bułgaria, Czechosłowacja, 
NRD, Polska. Rumunia, Węgrv i 
ZSRR. Długość rurociągu będzie 
wynosiła 3 tys. kilometrów.

„Fiat 125p“ w N. Jorku
Polski „Fiat 125 p”, który w ubie­

głym roku wywołał niemałą sen­
sację, uzyskując nagrodę zespoło­
wą w amerykańskim wyścigu sa­
mochodowym „Press on Regard- 
less”. został zaprezentowany ame­
rykańskiej publiczności i Polonii 
no raz pierwszy na międzynarodo­
wej wystawie samochodowej w No- 
wvm Jorku.

Wenezuela i kraje socjalistyczne
Nowy rząd Wenezueli dążyć bę­

dzie do rozszerzenia kontaktów z 

ich ścisłe powiązanie z indy­
widualnym wkładem pracy w 
całym ubiegłym roku, spotka­
ło się ze zrozumieniem i popar 
ciem załóg robotniczych. Ogól­
na kwota nagród przekroczy w 
tym roku 11 mld zł i będzie 
większa od nagród wypłaco­
nych w ubiegłym roku o 1,4 
mld zł. W rezultacie nastąpił 
wzrost przeciętnych nagród in­
dywidualnych w większości 
przedsiębiorstw co oznacza rów 
nocześnie dodatkowe zwiększe­
nie średnich płac w 1973 r.

Duże znaczenie dla sprawne­
go przebiegu wypłaty nagród 
miało właściwe współdziałanie 
organizacji partyjnych i związ 
kowych z administracją gospo­
darcza zakładów pracy.

Podkreślono, że tegoroczne 
nagrody z funduszu zakładowe 
go powinny stać się ważkim 
czynnikiem kształtowania pra- 
widłow-ego stosunku do pracy, 
zwiększania zaangażowania każ 
dego pracownika w podnosze­
nie efektów ekonomicznych 
przedsiębiorstw. Koniecznością 
staje się ugruntowanie wśród 
załóg pracowniczych zrozumie 
nią, że dalsze powiększanie 
tworzonego zgodnie z nowymi 
zasadami funduszu nagród oraz 
wysokość indywidualnej nagro 
dy za wyniki roku bieżącego, 
zależy od wzrostu wydajności 
pracy i poprawy gospodarnoś­
ci w każdym zakładzie.

W następnym punkcie obrad 
omówiono wnioski z narady 
partyjno-państwowej w spra­
wie terminowej realizacji in­
westycji w roku 1974 Stwier­
dzono dobry przebieg realizacji 
inwestycji szczególnie ważnych 
dla gospodarki narodowej. W 
roku 1973 skrócone zostały ter­
miny budowy lub moderniza­
cji wielu obiektów przemysło­
wych, których wcześniejsze u- 
ruchomienie miało istotne zna­
czenie dla dynamiki rozwoju 
gospodarczego.

Ponad zadania planowe zw'ek 
szone zostały więc nowe zdol­
ności produkcyjne.

Do najważniejszych zadań 
roku 1974 należy dalszy postęp 
w skracaniu cykli inwestycyj­
nych i poprawa efektywności.

■krajami socjalistycznvmi w rnz- 
nvch dziedzinach — oświadczył mi­
nister spraw' zagranicznych Wene­
zueli E. Aristieieta. 
że rząd C. Pereza 
międzynarodowych 
wać się zasadami 

Stwierdził on, 
w stosunkach 
będzie kiero-
przyjaźni ze

wszystkimi państwami.

Zmarł P. Łukomski
Po ciężkiej chorobie zmarł w 

Moskwie w wieku 75 lat wybitny 
radziecki nczany-lekarz P. laikom- 
ski. Nekrolog podpisali: I,. Breż­
niew, A. Kosygin, N. Podgórny i 
inni przywódcy radzieccy oraz, wy­
bitni przedstawiciele medycyny. 

Żądania komunistów brytyjskich
Sekretarz generalnv Komunidvcz 

nej Partii W. Brytanii, J. Gollan 
wysunął żądanie głębokich zmian 
w polityce zagranicznci W. Bryta­
nii J. Gollan podkreślił, że rozła­
dowanie napięcia w Europie, zwo­
łanie Konferencji Bezpieczeństwa 
i Współpracy oraz inne pozytywne 
osiągnięcia są rezultatem noko.io- 
wej polityki Związku Radzieckie-, 
go i innych państw socjalistycz­
nych.

Terroryści IRA podpalaczami
W Armagh w Irlandii Północnej 

12 sklepów zostało całkowicie zni­
szczonych lub poważnie uszkodzo­
nych w wyniku pożaru wzniecone­
go przez uczestników organizacji 
IRA. 11 dni temu spłonęła handlo­
wa ulica w Bangor. położonym w 
nobliżu Belfastu. Terroryści wznie 
cają pożary przy użyciu specjalnie

Szczególnie ważnym zadaniem 
jest przyspieszanie realizacji in 
westycji związanych z zaopa­
trzeniem rynku w towary kon 
sumpcyjne, a także terminowe 
oddawanie do użytku obiektów 
handlowych i usługowych.

W roku 1974 nastąpić powi­
nien wzrost udziału inwestycji 
modernizacyjnych, oznaczają­
cych szersze wprowadzanie no 
woczesnego wyposażenia tech­
nicznego i nowych technologii. 
Szybsze tempo modernizacji 
przemysłu jest niezbędnym wa 
runkiem poprawy jakości i no 
woczesności produkcji.

Biuro Polityczne zaaprobowa 
ło program przedsięwzięć rzą­
du, zmierzających zgodnie z 
wnioskami narady partyjno- 
państwowej do usprawnienia 
procesu inwestycyjnego w dzie 
dżinie projektowania, działal­
ności przedsiębiorstw budow­
lano-montażowych, dostaw ma 
szyn i urządzeń, zwiększenia 
produkcji materiałów budow­
lanych i ich przewozów. Zwró 
cono uwagę na konieczność jak 
najszybszego uruchamiania 
kończonych obiektów i osiąga­
nia przez nie projektowanych 
zdolności produkcyjnych. Jest

Dokończenie na str. 2

Sekretarz
generalny KPE 

przebywał w Polsce
Na zaproszenie KC PZPR w 

dniach od 3 do 9 bm., przeby­
wał w Polsce sekretarz gene­
ralny Komunistycznej Partii 
Ekwadoru — Pedro Saad.

W czasie pobytu w Polsce 
odbył on rozmowy i spotkania 
m. in. z członkiem Biura Poli­
tycznego, sekretarzem KC — 
Franciszkiem Szlachcicem, za­
stępcą członka Biura Politycz­
nego KC, ministrem rolnictwa 
— Kazimierzem Barcikow- 
skim, sekretarzem KC — An­
drzejem Werblanem. Podczas 
tych rozmów i spotkań poinfor 
mowano się wzajemnie o do­
tychczasowej działalności i za 
daniach obu partii i o sytuacji 
gospodarczej, politycznej i spo 
łecznej w obu krajach. (PAP)

spreparowanycn bomb zawierają­
cych materiały wybuchowe i ben­
zynę.

Islandia za likwidacją bazy USA
Minister spraw zagranicznych 

Islandii E. Agustsson rozpoczął 
rozmowy w amerykańskim depar­
tamencie stanu w sprawie przy­
szłości amerykańskiej bazy woj­
skowej w Keflariku, Islandia do­
maga się likwidacji tej bazy do 
końca 1976 roku.

Wznowienie walk w Kambodży
W ostatnich dniach wzmogły się 

walki wokół stolicy Kambodży — 
Phnom Penh. Khmerskie siły wy­
zwoleńcze przystąpiły do szturmu 
na pozycje wojsk rządowych we 
wschodniej części miasta. Tak in­
formuje korespondent agencji UPI 
w Phnom Penh, wojska te zdo­
były w tych dniach dwa umoc­
niona stanowiska 
ciągu minionych 
ataku jest osiem 
cówek wojsk 

przeciwnika. W 
fi dni obiektem

plawysuniętych 
rządowych

wschodnim odcinku frontu, 
czasie tych walk obie strony 

W 
po-

niosły znaczne straty w ludziach.

Zamach w Berlinie-Zachodnim
W Berlinie Zachodnim dokona­

no zamachu na lokal organizacji 
młodzieżowej SPD — Jungsoziali-

Most u) 12 minutach

Budowa mostu pontonowego no szerokiej przeszkodzie wod­
nej trwała tylko 12 minut. Saperzy z pododdziału inżynier­
skiego, którym dowodzi oor Waldemar Krajewski, ustanowili 
nowy rekord w skali Warszaw .kiego Okręgu Wojskowego. Bo­
haterami saperskiej batalii b li m. in. rezerwiści, powołani w 

marcu na ćwiczenia taktyczne.
WAF — fot. CAF

Na targach w Brnie

Polska w gronie
największych wystawców

20 kwietnia rozpoczynała się w Brnie piąte z rzędu mlę-
dzynarodowe targi towarów 
trwać będą 8 dni.

Powodzenie tych targów w 
poprzednich latach, a zwłaszcza 
rekordowe obroty handlowe w 
1973 r. spowodowały, że obec­
nie zapowiedziało w nich udział 
tysiac wystawców z ponad 40 
krajów. Jak poinformowano 
polskich dziennikarzy na spot­
kaniu w wydziale handlowym 
ambasady CSRS w Warszawie, 
nasze centrale i przedsiębior­
stwa handlu zagranicznego na­
leżeć będą do największych 
wystawców na brneńskich tar­
gach. Spośród krajów socjal:- 
stycznych wystaramy z naj­
większą — po 7SRR i oczvwi- 
ście gospodarzach ofertą
handlową. Organizatorzy spo­
dziewają się, że najbardziej 
atrakcyjną część polskiej eks- 
oozycji stanowić będą teksty­
lia oraz wyroby trwałego użyt­
ku produkowane przez nasz 
przemysł maszynowy elektro­
niczny.

Z państw kapitalistycznych 
na targach konsumpcvjnych w 
Brnie z największymi ekspo­
zycjami wystąoią: NRF, W. 
Brytania, Francja, Indie, Szwaj 
caria, Włochy.

Jednym z waż.nych akcentów 
brneńskich targów konsump-

sten. Z samochodu, w którym 
znajdowały się 3 osoby oddano 
kilka strzałów w kierunku Sokalu 
w momencie, gdy znajdowało się 
w nim 8 osób. Ofiar nie było, 
gdyż ostrzelani padli na ziemię.

Represje w Seulu
Władze seulskie podały do wia­

domości we wtorek, że na podsta 
wie ostatniego dekretu prezyden­
ta P. D. Hyi aresztowano 67 esób. 
Dekret ten przewiduje surowe re­
presje wobec postępowych organi 
zacjj studenckich. Został on ogło­
szony po potężnych antyrządo­
wych demonstracjach z udziałem 
młodzieży, jakie odbyły się w 
Seulu.

Kolejna dewaluacja w Chile
Po raz piąty od początku tego 

roku chilijska junta wojskowa 
zdewaluowała escudos. W opera­
cjach handlowych jeden do’ar 
wymieniany jest obecnie za 550 
escudos, a w transakcjach turysty 
cznych za 740 escudos.
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powszechnego użytku, które

cyjnych będzie pokaz 
kawszych artykułów 

najcie- 
wybra-

nych z ekspozycji krajów so­
cjalistycznych i zgromadzonych 
we wspólnym pawilonie po­
święconym RWPG.

Częścią składową targów bę­
dzie też wielki międzynarodo­
wy pokaz mody. Poszczególne, 
kraje zgłoszą swe najlepsze mo 
dele do konkursu o „Złotą 
wstęgę intermody”. Polska zgło 
siła już 60 modeli. (PAP)

Terytorialne roszczenia
Włoch wobec SFRJ
W całej Jugosławii nie usta 

je fala protestów przeciwko 
nocie rządu włoskiego, w któ­
rej wysunięto roszczenia do 
części terytorium SFRJ. Na wie 
cach w depeszach i listach do 
prezydenta SFRJ, przewodni­
czącego ZKJ i najwyższego do 
wódcy sił 
sipa Broz 
młodzież, 
kowie sił

zbrojnych SFRJ, Jo 
Tito ludzie pracy i 

kombatanci i człon- 
zbrojnych wyrażają 

pełne poparcie dla zdecydowa 
nego stanowiska władz, kate­
gorycznie odrzucających rosz­
czenia, wysuwane pod adre- 
sem 
ści

suwerenności i integralno 
terytorialnej Jugosławii.

PAP

Nisbawem pierwsze
kilowaty 

z „Dolnsj Odry
W elektrowni „Dolna Odra”, 

po pomyślnym zakończeniu 
rozruchu mechanicznego turbo 
zespołu nr 1, rozpoczęto wczo 
raj próbę synchronizacji blo­
ku pierwszego z siecią pań­
stwową. Oznacza to, że już 
tylko dni a może nawet go­
dziny dzielą jej budowniczych 
od zakończenia pierwszego 
niezmiernie ważnego etapu 
prac. Niebawem elektrownia 
„Dolna Odra” przekaże pier­
wsze kilowaty energii elektry 
czne’. Nastąpi to o ponad sześć 
miesięcy wcześniej niż plano­
wano pierwotnie. Tak więc 
wysiłek wszystkich załóg wy­
konawczych kończy się po­
ważnym sukcesem w postaci 
1 min kilowatów energii elek­
trycznej. (PAP)



Konferencja w Warszawie

Aktualne zadania Polskie obrabiarki
walki ideologicznej lepsze i nowocześniejsze

Aktualne zadania walki Ideologicznej na tle dorobku nau­
kowo-badawczego nad historią ruchu robotniczego — to te­
mat rozpoczętej 9 bm. w Warszawie dwudniowej międzyna­
rodowej narady przedstawicieli redakcji partyjnych czaso­
pism historycznych.
Jej organizatorami są: In­

stytut Ruchu Robotniczego 
WSNS przy KC PZPR oraz re 
dakcja kwartalnika „Z Pola 
Walki”.

W konferencji uczestniczył 
sekretarz KC PZPR — Andrzej 
Werblan, który witając gości 
podkreślił ideologiczne znaczę 
nie badań naukowych nad dzie 
jami ruchu robotniczego oraz 
upowszechniania jeao interna 
cjonalistycznych tradycji.

Pierwszy referat wygłosił 
prorektor WSNS — prof. dr Ja 
nusz Gołębiowski, który doko 
nał analizy podstawowych pro 
blemów wynikających z kon­
frontacji ideologicznej między

antykomunizmu jako narzę­
dzia burżuazyjnej dywersji 
ideologicznej. (PAP)

W strukturze produkcji przemysłu obrabiarkowego o du­
żych w Polsce tradycjach i poważnym znaczeniu dla nasze­
go eksportu, następują obecnie radykalne zmiany.

Mamy już szereg nowych 
rozwiązań konstrukcyjnych, 
które zapewniają zbyt naszym 
wyrobom zarówno w kraju i 

za granicą. Z każdym rokiem

zmniejsza się w naszej 
dukcji udział obrabiarek

pro- 
uni-

Niezdecydowanie kosztuje miliony

Dylematy pracowników 
miejskich ciepłowni

„Ratunku — przestańcie grzać bo mdlejemy!”, „Dostajemy 
kataru i grypy, gdyż od kilkunastu dni nasz dom nie jest 
ogrzewany, a temperatura w nocy staje się nie do zniesienia!”.

marksistowsko-leninowską nau 
ką historyczną, a literaturą 
burźuazyjną antykomuni-
styczną Nakreślił on też węzło 
we zagadnienia będące przed­
miotem wspólnych prac ba­
dawczych i przedsięwzięć odv 
torskich partvjnvch czasopism 
historycznych. Rerofat poświę 
eony omówieniu doświadczeń 
naukowców radzieckich w za­
kresie ofensywnego rozwijania 
badań nad teoria marksizmu-le 
ninizmu. historia KPZR i mię 
dzynaro^nweeo ruchu robot­

Diametralnie różne opinie — 
krańcowo odmienne przyczyny 
narzekań. Tymczasem, mimo 
utrzymującej się od dłuższego 
czasu pięknej, a w godzinach 
południowych — niemal upal­
nej pogody, miejskie ciepłow­
nie w całym kraju żyją w praw 
dziwej rozterce: grzać czy nie 
grzać?

Według obowiązujących usta 
leń sezon grzewczy — jak to 
się niezbyt ładnie nazywa — 
powinien trwać do 15 kwiet­
nia, według innych miejskie 
ciepłownie powinny ogrzewać

mieszkania tak 
temperatura o 
wynosić będzie 
nie nmiej niż

długo dopóki 
godzinie 21.00 

przez trzy dni 
plus 12 stopni

niczego 
niczący 
— prof 
kow.

radzieckiej 
dr Aleksie) Konsulni-

W nierwszvm dniu narady

„Deklaracja polityczna” 
rządu Etiopii

referaty wygłn,s’Ti te*: 
Zimmermann z NRD, 
ven+e Sinos z Węgier.

dr Fritz 
i dr Le-

W dyskusji oodniesiony zo­
stał szeroki krąg zagadnień do 
tyczących nankowei analizy 
celów i metod współczesnego

Po dwóch latach

Radiiscko-emsrykańska 
współpraca w kosmosie

Prezydent Richard Nixon 
stwierdza z zadowoleniem, że 
porozumienie radziecko-ame- 
rykańskie o współpracy w dzie 
dżinie badań i wykorzystywa­
nia przestrzeni kosmicznej w 
celach pokojowych, podpisane 
w Moskwie w maju 1972 r. jest 
pomyślnie realizowane.

Prezydent przekazał kongre­
sowi doroczna sprawozdanie o 
działalności NASA w roku 
ubiegłym. Wiele miejsca zajmu 
je w tym sprawozdaniu współ­
praca radziecko-amerykańska. 
Stwierdza sie w szczególności, 
że widać znaczny postęp w 
przygotowaniach do przewi­
dzianego na rok 1975 wspólne­
go eksperymentu amerykań- 
sko-radzieckiego z udziałem 
statków kosmicznych „Soiuz” i 
„Anollo” Ustalono już skład 
załóg obu tych statków. Kos­
monauci obu krajów zaznajo­
mili sie dokładnie z konstruk­
cja i funkcjonowaniem stat­
ków, ustalono zakres wspól­
nych doświadczeń w kosmosie, 
przeprowadzono nróbv łechnicz 
ne połączenia obu statków kos 
micznych.

Amerykańsko-radziecki pro­
jekt kosmiczny — Płosi spra­
wozdanie — to ważny krok w 
kierunku stworzenia miedzyna 
rodowych środków udzielania 
pomocy ofiarom owentnalnvch 
awarii w kosmosie. Podkreślo­
no też skutecznv przebieg nra- 
cv między obu kratami w dzie­
dzinie wymiany danych nauko 
wych. (PAP)

CSOOA
Zachmurzenie umiarkowane i nie 

wielkie. Lokalnie w woj. wschod­
nich przejściowo duże i możliwe 
przelotne onadv. Chłodniej. Temn 
maksymalna nd 5 stooni ra nółnoc-
nvm wschodzie do 8 stonni w cen­
trum i 12 stonni na nnłudnlnwym 
zachodzie. Wiatry nrzeważnie u- 
miarkowane północno-zachodnie...

Dzbtelsr <«rwi« nfc^rceylny 
opracował Andrzej Skrzypczak.

Rząd Etiopii, kierowany
przez premiera Makkonnena
zatwierdził w poniedziałek
„Deklarację polityczną”. De­
klaracja wytycza podstawowe 
zasady polityki wewnętrznej 
i zagranicznej nowego rządu. 
Dokument podkreśla, że w 
rozwiązaniu obecnego kryzy­
su w kraju, władze etiopskie 
największą wagę będą przy­
wiązywać do likwidacji na­
stępstw suszy. Rząd zobowią­
zał się do poprawy skuteczno 
ści działania aparatu państwo 
wego, przeprowadzenia refor­
my systemu sądownictwa, 
szkolnictwa i zwiększenia kom 
petencji władz lokalnych.

Cesarz Haile Selassie za­
twierdził nowych gubernato­
rów generalnych w prowin­
cjach Sidamo i Arussi. W cza 
sie niedawnych niepokojów, 
ludność tych prowincji doma­
gała się usunięcia ze stano­
wisk szefów administracji lo­
kalnej, oskarżając ich o korup 
cję i nieudolność w rozwiązy­
waniu problemów.

Rząd etiopski rozpatrywał 
także sprawy związane z re­
formą rolną, której domaga­
ją się szerokie warstwy spo­
łeczeństwa etiopskiego. (PAP)

(zaś przed 15 kwietnia przez 6 
dni). Problem w tym, iż nikt 
nie jest w stanie odpowiedzieć 
jednoznacznie, jak naprawdę 
będzie z pogodą. Tak np. z 
prognoz, które uzyskało Sto­
łeczne Przedsiębiorstwo Ener­
getyki Cieplnej wynika, że na­
leży spodziewać się wkrótce 
ochłodzenia. Podobne prognozy 
meteorologiczne powstrzymały 
przed zakończeniem ogrzewa­
nia mieszkań ciepłownictwo w 
Szczecinie, które liczy się z 
tym, iż trzeba będzie przedłu­
żyć sezon do 22 kwietnia.

Tak więc, jeśli meteorolodzy 
pomylą się w swych pesymi­
stycznych prognozach, przez kil 
kanaście dni kaloryfery w na­
szych domach, instytucjach i 
sklepach będą musiały niepo­
trzebnie grzać nadal. Nie trze­
ba dodawać, iż każdy dzień te­
go rodzaju pomyłki kosztuje 
nas wszystkich spore miliony. 
Wystarczy powiedzieć, iż w ska 
li Warszawy wynosi on 3 min 
zł. Ogrzanie największej dziel­
nicy mieszkaniowej Gdańska 
— Przymorza pochłania dzien­
nie ok. 700 ton węgla, dostar­
czenie energii cieplnej dla 180- 
tysięcznej dzielnicy Krakowa 
— Nowej Huty wymaga mie­
sięcznie 70 tys. ton węgla lub 
koksu.

Godzi się zauważyć, iż gospo-
darze miast podejmują 
częściowe rozwiązania. Tak 
w Krakowie wstrzymuje 
ogrzewanie mieszkań w 
dżinach południowych.

tzw. 
np. 
się 

go- 
Nie

zawsze jednak takie rozwiąza­
nia są możliwe. (PAP)

Radiotelefony 
dla maszynistów

Radiotelefony już od wielu 
lat pomagają wielkooolskim 
kolejarzom w pracy. Niewiel­
kie skrzyneczki z antenami i 
mikrofonami, noszone przez 
pracowników manewrowych, 
umożliwiają im porozumiewa­
nie się z obsługą lokomotyw 
manewrowych i nastawni na 
stacjach rozrządowych.

W niedalekiej przyszłości w 
radółączność zostaną wposaże- 
ni także maszyniści pociągów. 
Semafory i znaki przy torach, 
nie zawsze mogą przekazać 
maszyniście wszystkie potrzeb­
ne wskazówki o szlaku. Radio­
telefon w kabinie lokomotywy 
umożliwi natychmiastowy kon 
takt z dyżurnymi ruchu dwóch 
najbliższych stacji.

Małe, tranzystorowe urządze­
nia wydatnie zwiększa bezpie­
czeństwo ruchu i przelotowość 
szlaków kolejowych. W pierw­
szej kolejności łączność radio­
telefoniczną zastosuje się na li 
niach z Poznania do Warsza­
wy j Wrocławia. (tt)

wersalnych, rośnie zaś udział 
najnowocześniejszych maszyn: 
automatów i półautomatów o- 
raz centrów obróbczych, obra­
biarek zespołowych, specjal­
nych, sterowanych numerycz­
nie, a więc maszyn zapewnia­
jących znacznie wyższą wydaj 
ność i dokładność obróbki.

W 1970 r. te preferowane o- 
brabiarki stanowiły niespełna 
20 procent całej produkcji te­
go rodzaju maszyn; w 1973 r.
wskaźnik ten 
proc. W tym 
proc., a w 
42—45 proc.

wzrósł już do 32
roku osiągnie 38 
roku przyszłym

Przyspieszamy też tempo 
rozwoju produkcji maszyn do 
obróbki plastycznej, budując 
w związku z tym nową halę 
produkcyjną w kombinacie 
„Ponar Plaso” w Warszawie. 
Rozbudowujemy również wy­
dział pras automatycznych w 
przedsiębiorstwie doświadczał 
nym „Ponar — Hydomat” w 
stolicy.

Tegoroczny program postę­
pu technicznego w zjednocze­
niu „Ponar” zakłada urucho­
mienie wyt-wórczości 43 no­
wych konstrukcyjnie urządzeń 
oraz realizację 28 węzłowych 
tematów, związanych z wpro­
wadzeniem nowych technolo­
gii. Uruchamiana produkcja do 
tyczy zarówno konstrukcji wda 
snych, jak i obrabiarek powsta 
jących w kooperacji ze znany 
mi firmami zagranicznymi, ta 
kimi jak szwedzka firma „Mai 
cus”, włoska „La Salle” czy za 
chodnioniemiecka „Schuler”.

Pracuje się nad programem

rozwoju przemysłu obrabiarko 
wego w następnym pięciole­
ciu. W latach 1976—80 zakła­
damy ok. 2,5-krotny wzrost 
produkcji oraz zwiększenie w 
niej udziału obrabiarek wyso­
ko wydajnych i precyzyjnych 
do 80 proc. Program ten cha­
rakteryzować się będzie dal­
szym ograniczeniem asorty­
mentu wytwarzanych obrabia 
rek (z obecnych blisko 2G0 
grup asortymentowych do ok. 
140) i co się z tym wiąże — 
zwiększeniem seryjności pro­
dukcji o połowę. Będzie to 
możliwe dzięki dalszemu roz­
wojowi współpracy i kooperacji 
przemysłowej z zagranicą, 
przede wszystkim zaś z kraja 
mi RWPG. Istnieje możliwość 
dwukrotnego zwiększenia na­
szych obrotów z tymi krajami 
w latach 1976—80, przy czym 
70—80 proc, tych obrotów by 
łoby efektem realizacji umów 
specjalizacyjnych z przemyśla 
mi obrabiarkowymi krajów 
RWPG. (PAP)

Zakończenie sesji 
komitetu „Polska 2000" 

w Jabłonnie k/Warszawy zakoń­
czona została wczoraj dwudniowa 
sesja naukowa komitetu badań i 
prognoz ,,Polska 2000” poświęconą 
problemom kadr kwalifikowanych 
w perspektywie lat 1990—2000.

Wczorajsze obrady poświęcono 
były regionalnym aspektom pro­
gnoz kadrowych, problemom ak­
tywności zawodowej, zatrudnienia 
i wykształcenia kobiet oraz zasto­
sowania w warunkach krajowych 
doświadczeń zagranicznych w M- 
kresie prognoz kadrowych. (PAP)

w

Walne zebranie 
Instytutu Zachodniego 
Poznaniu odbyło się wczoraj

walne zebranie pracowników nau­
kowych Instytutu Zachodniego — 
placówki, która prowadzi badania 
m. in. z zakresu współczesnego ka 
pitalizmu, problematyki stosun­
ków między Polską a NRF, a także 
aktualnych zagadnień zachodnio­
europejskich.

Omówiono działalność instytutu 
w ubiegłym roku oraz przyjęto 
plan pracy naukowo-badawczej na 
br. (PAP)

Kontrole MO na drogach

Co czwarty pojazd
z niesprawnym oświetleniem

66 090 pojazdów samochodowych skontrolowała ostatnio 
milicja, mając na celu przede wszystkim sprawdzenie pra­
widłowego ustawienia świateł, oświetlenia pojazdów oraz 
kultury jazdy. Okazało się, że prawie co czwarty samochód
miał niesprawne oświetlenie.

Według ustaleń milicji, po­
twierdzających zresztą spo­
strzeżenia użytkowników dróg, 
wielu kierowców nie liczy się 
z innymi osobami zasiadający 
mi za kierownicą. Do szczegół

na wet się pojawią — od razu 
zoctają wykupione. (PAP)

Rozkaz naczelnika ZHP

Kryzys
w rządzie Izraela

Dokończenie ze str. 1
utworzenia nowego rządu. We 
wtorek rano odbyło się nad­
zwyczajne posiedzenie rządu 
dla omówienia tej kwestii.

Wielu korespondentów infor 
mujących o wydarzeniach w 
Tel Awiwie podkreśla, iż są 
one wynikiem kryzysu całej
polityki prowadzonej przez
rząd po 1967 roku. Upadek ga 
bmetu Goldy Meir może spo­
wodować rozpisanie nowych 
wyborów, do czego dążą pra­
wicowe nacjonalistyczne ugru­
powania izraelskie. Liczą one, 
że przy obecnych nastrojach 
w ten sposób umocnią swoją 
pozycję w parlamencie. (PAP)

Scotland Yard bezsilny

Biggs skutecznie wykorzystuje 
zawiłości i niuanse prawa

Najbardziej poszukiwany przestępca angielski, Ronald Biggs — od-
niósł swoje pierwsze zwycięstwo przed sądem brazylijskim. Po oko­
ło 30-minutowym przesłuchaniu sąd poparł wniosek Biggsa, który 
zobowiązał się łożyć na utrzymanie nienarodzonego jeszcze dziec­
ka, 936 cruzeiros miesięcznie, tj. około 155 dolarów.
Jak wiadomo przebywającemu w 

Brazylii Blggsowi grozi ekstrady­
cja, deportacja, względnie wyda­
lenie na mocy dekretu prezydenc-
kiego. W. 
marcu do 
ekstradycję 
skazany na 
czestnictwo

Brytania wystąpiła w 
władz brazylijskich o
Biggsa, który został 

33 lat więzienia za u- 
w słynnym napadzie

z 1870 r. zabrania jej przyznawa­
nia innym krajom „zasady wza­
jemności”. Ponieważ ekstradycja 
Biggsa — jak się wydaje — nie 
wchodzi w rachubę, automatycz­
nie odpada również deportacja.

me niebezpiecznych
oślepianie podczas

należy 
mijania

światłami długimi lub źle usta 
wionymi światłami krótkimi. 
Równie groźne jest wyprze­
dzanie na takich światłach, bo 
wiem odbity w lusterku snop 
światła znacznie ogranicza po­
le widzenia kierowcy.

Za taki brak dyscypliny oraz 
wykroczenia przeciwko przepi 
sem regulującym zasady oświa 
tlenia samochodów MO zatrzy 
mała ponad 2 000 dowodów re 
jc-stracyjnych oraz ukarała ok. 
1 i 000 kierowców mandatami, 
bądź skierowała przeciwko 
nim wnioski o ukaranie 10 ko 
legiów do spraw wykroczeń.

W wyniku kontroli milicja 
stwierdziła, że pewien wpływ 
na złe oświetlenie pojazdów 
mają także niedostatki w za­
opatrzeniu kierowców w zapa 
sowę żarówki, zwłaszcza w sa 
mochodach z instalacją przy­
stosowaną do napięcia 24 volt. 
Ponieważ przedstawiciele „Pol 
mozbytu”, zajmującego się dy 
strybucją części samochodo­
wych stwierdzili, że rynek jest 
dobrze zaopatrzony, dzienni­
karz PAP informował się w 
kilkunastu sklepach, stacjach 
CPN, magazynach oraz przed­
siębiorstwach transportowych. 
Zarówno kierowcy, jak i kie­
rownicy sklepów i stacji ben­
zynowych stwierdzają, iż ża­
rówek reflektorowych tego ty­
pu brak jest na rynku, a jeśli

„Najpiękniejsze kwiaty 
mojej ojczyźnie”

W związku z akcją „Naj­
piękniejsze kwiaty mojej oj­
czyźnie”, naczelnik ZHP wy­
dał rozkaz specjalny skierowa 
ny do wszystkich drużyn i 
szczepów, harcerzy i instrukto 
rów. Poleca on podjęcie sadze 
nia kwiatów i zieleni w par­
kach, na skwerach i przy uli­
cach, ochronę zieleni w cza­
sie wakacyjnych obozów i ko 
lonii.

Zadania te harcerze wykony 
wać będą przy współpracy z 
samorządami mieszkańców, ra 
darni osiedlowymi i komiteta 
mi blokowymi. Część wypra­
cowanych funduszów przeka­
zana zostanie na budowę Pom
nika Szpitala Centrum
Zdrowia Dziecka. (PAP)

Posiedzenie Biura

to

Politycznego
Dokończenie ze str. 1 

bowiem istotna rezerwa, któ

na ambulans pocztowy w ''963 r. 
Biggs nie znajduje się jednak w 
beznadziejnej dla siebie sytuacji. 
Prawo działa na jego korzyść: 
Brazylia nie może przeprowadzić 
ekstradycji, ponieważ nie zawarła 
dotąd z W. Brytanią odpowiedniej 
umowy. Brazylia gotowa jest wy­
dać Anglikom Biggsa w oparciu o 
tzw zasadę wzajemności. Oznacza 
Jo, że W. Brytania będzie rmuszo 
na uwzględnić w przyszłości wnio 
ski władz brazylijskich o wyda­
wanie im ukrywających się w An­
glii obywateli brazylijskich ściga­
nych za popełnienie przestępstw 
politycznych. W. Brytania nie 
chce wiązać sobie na przyszłość 
rąk, a ponadto specjalna ustawa

Jedyna możliwość, jaka pozosta 
la władzom brazylijskim, Ao wy­
dalenie w oparciu o dekret prezy 
dencki. Jednakże artykuł 73 tzw. 
stedutu obcokrajowców przewidu­
je, że przestępca, który jest - jcem 
dziecka zrodzonego w Brazylii nie 
może być wydalony, jeśli ciąży 
na nim obowiązek łożenia na u- 
trzymanie tego dziecka. A tymcza 
sem brazylijska sympatia Biggsa, 
Raimunda Nascimento de Castro 
spodziewa się dziecka w lipcu or. 
Decyzja sądu zamyka więc trze­
cią furtkę przez jaką władze bra­
zylijskie mogły pozbyć się Biggsa. 
Obecnie oczekuje się z zaintere­
sowaniem, w jaki sposób Brazylia 
i W. Brytania zdołają rozwiązać 
dylemat i ostatecznie zakończyć 
„sprawę Biggsa”. (PAP)

Błyskawiczne ujęcie 
sprawcy napadu

8 bm. dokonano napadu rabun­
kowego na kasjera jednego z wy­
działów kombinatu WSK — „Del- 
ta-Hydral” we Wrocławiu. Napast­
nik ogłuszył kasjera uderzeniem w 
głowę i zrabował mu ponad pół 
miliona złotych przeznaczonych na 
wypłaty dla załogi.

W wyniku natychmiastowej ak­
cji już w kilka godzin po napadzie 
milicja zatrzymała sprawcę prze­
stępstwa. Okazał się nim Euge­
niusz Ł„ który przyznał się do na­
padu i wskazał miejsce gdzie ukrył 
pieniądze. Zostały one w całości 
odzyskane. (PAP)

rej efektywne wykorzystanie 
może wydatnie zwiększyć do­
stawy cennych towarów na ry 
nek i eksport.

Biuro Polityczne uznało, że 
ważnym zadaniem instancji 
partyjnych i władz państwo­
wych jest stała troska o stwa­
rzanie warunków dla pełnej i 
terminowej realizacji inwesty­
cji planu terenowego, zwła­
szcza w zakresie budownictwa 
mieszkaniowego oraz placówek 
socjalnych i oświatowych.

Biuro Polityczne zapoznało 
się z wstępnym projektem ob­
chodów XXX-lecia PRL, prze 
biegiem współzawodnictwa pra 
cy i rozwojem czynów społecz 
nych podejmowanych z okazji 
jubileuszu Polski Ludowej. 
Zwrócono uwagę na potrzebę 
pogłębienia pracy ideowo-wy- 
chowawczej we wszystkich śro 
dowiskach na podstawie tez 
uchwalonych przez XIII Ple­
num KC. (PAP)
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Refleksje obywatelskie (3)

Ze wspólnej
Jeden z ponad dwóch ty­

sięcy mieszkańców Poz­
nania, którzy w lutym 

1945 roku z bronią w ręku sta 
nęli u boku Czerwonej Armii 
w dniach rozstrzygającego i 
i zwycięskiego szturmu o Cyta 
delę, — Leonard Kujawa, 
wkrótce po tvch wydarzeniach 
napisał o charakterze tej wsnól 
nej wołki: .. most. który zbu­
dowaliśmy nrzez fosę Cytade­
li. to nie tylkn most, który u- 
moźliwil zdobycie tej twier­
dzy i zaniocenie Niemców w 
Poznaniu. ale to most, który 
przyczynił się do p^zehiicia 
wielkich nrzanaści. iakio kona 
no między narodami słowiań­
skimi Tn most, który utrwa- 
lił na. wieki przyjaźń polsko — 
radziecką, przypieczętowaną 
wspólnie nrzelana krwią pole- 
plych radzieckich, ‘żołnierzy i 
naszych cytadelowców".

Przytaczając te wypowiedź, 
komunistyczny działacz tam­
tych lat już wówczas dojrzał w 
tvm to, co 7. perspektywy pra­
wie trzydziestu lat powszech­
nie Przyjmujemy jako zrozu­
miałe. To mianowicie, źe wsnól 
na walka i wspólnie przelana 
krew żołnierzy radzieckich i 
poznańskich cvtadelowców dla 
sojuszu polsko-radzieckiego, 
<lla rozwoju wzajemnych sto­
sunków, dla włączenia Wielko 
polski w te wzajemne stosun­
ki — wniosła nieprzemijającą 
wartość historyczną.

Z podobną oceną spotkał się 
udział Polaków w wyzwoleniu 
Poznania wśród dowódców 
jednostek radzieckich, wal­
czących o Poznań. ..Poznania­
cy. zwłaszcza, kiedy rozpoczę­
ły się walki uliczne, udzielali 
nam dużej pomocy" — stwier­
dza generał Grigorij Cheta^u- 
row. ..My, ludzie Związku Ra- 
dzieckieao — napisał generał 
Dymitr Bakanow — nie za­
pomnimy ni ody odważnych poz 
naniaków, którzy razem z ra­
dzieckimi oddziałami szturmo­
wali umocnienie wroga — Cy­
tadele". Zaś generał Afanaslj 
Szemienkow skomentował wy­
darzenia tamtego pamiętnego 
roku słowami: ... w ciężkich 
walkach o wasze miasto, ra­
dzieccy żołnierze i polscy o- 
chotnicy „cytadelowcy" krwią 
przypieczętowali braterstwo i 
przyjaźń między narodami i ar 
miami".

Przypominając te poznańskie 
wydarzenia. dokumentujące 
wspólna walkę Polaków u bo­
ku Armii Radzieckiej — namię 
tamy, źe nodnbnvch faktów w 
Wielkonolsce i całvm kraju bv 
lo bardzo wiele T niezanomi- 
namv też. że gdvbv nas nie by 
lo z bronią w ręku u boku 
czerwonoarmistów, to nstatecz 
nv wvnik wniny oczywiście bv 
sie nie zmienił Ale nie bvłobv 
też nas w gronie zwycięzców 
A żo byliśmy nośród nich po­
trzebni — n tvm świadczą tak 
że oceniające nasz wysiłek 
zbroiny wypowiedzi nnlityków 
i strategów radzieckich.

*
Dzisiaj, z perspektywy lat 

prawie trzydziestu, możemy no 
wiedzieć — iair to formułują 
Tozv Komitetu Centralnego Po] 
skiej Zjednoczonej Partii Ro­

W ubiegłorocznym współza 
wodnictwie o tytuł 
wznrnwppo Młodeffn Rn] 

nika województwa poznańskie 
go zwyciężył !”-letni gospo­
darz z Przygodziczek w po- 
więcie ostrowskim. Arkadiusz 
Siudziński, zdobvwa1ąc mia­
no mistrza. Na zlocie nrzodu- 
jacych młodych rolników w 
Poznaniu mówił o swoich 
osiągnięciach i o pracy zespo­
łu kooperacyjnego bodowi’ 
trzody chlewnej. Warto przy­
toczyć jeeo uwasi na temat no 
woczesnego sposobu orgaruza 
cji hodowli. Wielu rolników 
ma leszcze zastrzeżenia do tei 
formy prowadzenia produkcji 
Doświadczenia Arkadiusza 
Siudzińskiego i pozostałych 
uczestników zespołu koopera­
cyjnego potwierdzają korzyś­
ci takiej współpracy.

— Prowadzę samodzielnie 
gosnodarstwn o powierzchni 
11.80 ha. Gleba jest raczej 
słaba _ oc] tv do VI klasy 
Objąwszy to gospodar two. 
stanąłem nrzed koniecznością 
wvboru efektywnego kierun­
ku nrodukcii. Postanowiliśmy 
z Lucianem Zawada i iego oj­
cem Tadeuszem utworzyć ze­
spół kooperacyjny hodowli

botniczej przyjęte na XIII Ple 
num KC — że „u genezy Pol­
ski Ludowej leży czyn zbroj­
ny walczącego u boku Armii 
Radzieckiej Wojska Polskiego, 
utworzonego z inicjatywy pol­
skich komunistów, ożywionego 
postępowymi ideałami społecz­
nymi i idącego ku wolnej Pol­
sce najkrótszą i najważniejszą 
drogą bitewną".

Druga wojna światowa była 
dla Polaków walką o wyzwo­
lenie nie tylko narodowe, ale 
i społeczne. I to też określiło 
odpowiedzialność za los i przy 
szłość Polski, którą wzięli na 
siebie polscy komuniści: To oni 
byli inicjatorami ukształtowa­
nia dobrych stosunków ze 
Związkiem Radzieckim i oni 
też doprowadzili do utworzenia 
pierwszej polskiej regularnej 
jednostki wojskowej — I Dy­
wizji Piechoty im. Tadeusza 
Kościuszki.

Wydarzenia, które potem na 
stąpiły, miały dowodnie oka­
zać, że był to ważny krok na 
drodze odzyskania niepodległo 
ści Polski w ścisłym sojuszu i 
przy pomocy pierwszego pań­
stwa socjalistycznego.

Pozostanie historyczną zasłu 
gą polskich komunistów, że oni 
właśnie rozumieli, iż pozyska­
nie poparcia rządu radzieckie­
go dla interesów narodowych 
Polski zależy nie od składania 
oświadczeń, lecz od czynnego 
udziału w walkach na froncie 
wschodnim, razem z Czerwoną 
Armią, przeciwko najeźdźcom 
hitlerowskim. W kraju nato­
miast Polska Partia Robotni­
cza potrafiła połączyć główny 
nurt historyczny patriotycznej 
walki narodu polskiego z wal­
ką wyzwoleńczą prowadzoną 
przez Armię Radziecką. Powo­
łując do życia zbrojne organi­
zacje — Gwardię Ludową, a 
następnie Armię Ludową, PPR 
przyczyniła się do tego, że 
wraz z siłami radykalnej lewi­
cy społecznej obejmowała stop 
niowo przywództwo w toku 
walk wyzwoleńczych.

*
Swoją obecnością na decydu 

jącym froncie wojennym armia 
polska, która powstała w 
Związku Radzieckim, spełniała 
podwójną rolę: przybliżała wy 
zwolenie kraju i jednocześnie 
zakładała trwałe podwaliny 
oolsko-radzieckiego braterstwa 
broni.

Zorganizowane na terenie 
ZSRR polskie jednostki woj­
skowe zyskały siłę bojowa dzię 
ki pomocy radzieckiej. Armia 
Radziecka nie tylko wyposażyła 
jednostki Wojska Polskiego w 
snrzet woienny, lecz oddeleeo 
wała do służbv w naszych jod 
nostkach doświadczonych ofi­
cerów i specjalistów którvch 
my po prostu nie mieliśmv Wv 
mowę tego dobitnie określają 
słowa Zbigniewa Załuskiego, 
który w książce „Finał 1945” 
nł«ze: „Ten Pietrow i Kozłom, 
którzy w 1944 r. włożyli pol­
skie mundury i poszli na front 
ra^m z naszymi Piotrowskimi 
i Kozłowskimi, by uczyć ich.

Z DOBRYCH I|AJLEPSI
Nowoczesność w zagrodzie
trzody chlewnej. Tadeusz Za­
wada w swoim gospodarstwie 
nastawił się na odchów pro­
siąt, jego syn hoduje warchla 
ki, a ja odbieram je od nich 
do dalszego tuczu Dzięki ta­
kiej organizacji mogłem w 
ubiegłym roku sprzedać 30 ton 
żywca. Obecnie mam około 
280 sztuk trzody chlewnej.

Taka hodowla wymagała du 
żych inwestycji. Wzięliśmy 
wspólnie kredyty w wysoko­
ści ponad miliona złotych. 
Wybudowałem u siebie nowo 
czesna chlewnię, zaadaptowa­
łem oborę na drugą chlewnię. 
Postawiłem też dom. Mam 
teraz zagrodę tak urządzoną, 
aby praca w niej była jak naj 
lżejsza.

Podobne inwestycje poczyni 
Ii moi sąsiedzi. Dzięki takie­
mu ustawieniu produkcji mo­
gliśmy sprzedać w ubiegłym 
roku 1000 świń. Nie 
chcemy na tym poprzestać.

walki
dowodzić nimi, a nieraz ginąć 
wraz z nimi — to nie byli wca 
le ludzie Armii Radzieckiej w 
1944 r. zbędni. Armia ta od 
trzech lat toczyła przecież nie 
ustanną bitwę na olbrzymim 
froncie. Pamiętamy, że zwycię 
żała. Przypomnijmy sobie, że 
płaciła koszty zwycięstw...".

Przez polskie ziemie prze­
szły wielomilionowe wojska Ar 
mii Radzieckiej, zorganizowa­
ne w pięciu frontach. W pol­
skiej ziemi spoczywa ponad 
600 tysięcy poległych żołnierzy 
radzieckich. Bardzo wielu oby 
wateli radzieckich ma z tam­
tych lat w osobistej pamięci 
nasz kraj. Czują się oni z Pol­
ską związani bohaterską kartą 
swojego życia. W tysiącach 
miejscowości ZSRR mieszka­
ją frontowcy, którzy znają Pol 
skę z okresu wojny. Wspomi­
nają nasz kraj z sympatią, a 
nierzadko sentymentem. Ta 
przyjaźń wykuwała się i har­
towała we wspólnej walce.

W końcowym etapie działań 
dwieście tysięcy naszych żoł­
nierzy bezpośrednio zaangażo­
wanych było na rozstrzygają­
cym froncie wschodnim. W 
miarę naszych sił — udziałem 
w bitwach nad Odrą i Nysą, 
pod Budziszynem i w Berlinie, 
czy marszem 2 Armii nad Ła­
bą i Wełtawę — wspomagali­
śmy radziecką ofensywę po to. 
by w Europie zdążyć ukształ­
tować trwałe podstawy przy­
szłego pokoju.

*
Historycznym rezultatem 

zwycięstwa, w którym i my 
uczestniczyliśmy, było powsta­
nie państw demokracji ludo­
wej i likwidacja władzy kapi­
tału na jednej trzeciej obszaru 
ówczesnych Niemiec.

Z naszej wspólnej walki o- 
bok Związku Radzieckiego 
przed trzydziestu laty narodzi­
ły się podwaliny trwalej nie­
podległości i dynamicznego roz 
woju. Osiągnęliśmy to, o co 
dawniej walczyły całe pokole­
nia patriotów.

Na trwale weszliśmy w 
skład wspólnoty socjalistycz­
nej, co stworzyło sytuację, w 
jakiej państwo polskie nie znaj 
dowalo się nigdy w swej ty­
siącletniej historii: kraj nasz 
sąsiaduje tylko z państwami 
sprzymierzonymi: łączą nas z 
nimi wspólne interesy klaso­
we, więź ideowa i ścisła współ 
praca.

To też należy do owoców 
zwycięstwa Związku Radziec­
kiego i jego armii nad hitlerow 
skim najeźdźcą Zwycięstwa, 
w którym właśnie na tym roz­
strzygającym froncie działań 
wojennych wnieśliśmy swój 
polski — patriotyczny i zara­
zem internacjonalistyczny — 
udział. Udział zrodzony z mą­
drości myśli politycznej pol­
skich sił postępowych, w tym 
orzede wszystkim komunistów.

TADEUSZ KACZMAREK

Dla uczczenia 30-lecia Polski 
Ludowej zobowiązaliśmy się 
odchować dodatkowo 200 tucz 
ników. Będzie to tak zwany 
tucz letni w pomieszczeniach 
prowizorycznych.

Taka współpraca, oparta na 
wieloletnim planowaniu, gwa­
rantuje nam zawsze dobry ma 
teriał wyjściowy do hodowli, 
nie musimy troszczyć się o 
zbvt prosiąt i warchlaków, 
bądź, poszukiwać ich na ryn­
ku Rozliczamy się w sposób 
bardzo prosty, według obowią 
zujących cen w skupie pań­
stwowym.

W ten sposób zorganizowa­
na praca daje mi zadowole­
nie. widzę jej efekty. Kiedyś 
byłem zatrudniony w war­
sztacie rzemieślniczym lecz wy 
brałem zawód rolnika

Moje największe marzenie? 
Chciałbym znaleźć taką dziew 
czynę, która rozumiałaby mo­
ją pracę, z którą mógłbym

W magazynie ziemniaczanym 
Poznańskiej Spółdzielni 
Spożywców „Społem” był 

tylko jeden piec, tak zwany 
żelaźniak. Spalał rocznie 2 to­
ny węgla. Z dowodów księgo­
wych, wystawionych przez dział 
zaopatrzenia PSS, wynikało 
natomiast, że do tego magazy­
nu na jego ogrzewanie dostar­
czono: w 1968 roku — 52 to­
ny opału, w 1969 roku — 88 
ton, w 1970 roku — 29 ton, a 
w 1971 roku — 11 ton. Gdyby 
tak rzeczywiście było, wokół 
magazynu wyrosłaby hałda. 
Nie wyrosła. W latach 1968 — 
1971 do magazynu ziemniacza­
nego dowieziono bowiem łącz­
nie 8 ton opału, a nie — jak 
mówiły dokumenty — 181. Róż 
nica — 173 tony — a więc og­
romna. Te 173 tony opału to 
jednak tylko cząstka łupu ów­
czesnego referenta działu za- 
ooatrzenia PSS — Tadeusza 
Blachy i jego 20 wspólników*)  
— członków brygad transporto 
wych Wojewódzkiej Spółdzielni 
Spożywców „Społem”. W su­
mie ukradli oni 2 900 ton wę­
gla i koksu wartości 1,6 min 
zł i opał ten sprzedali, a uzy­
skane w ten sposób pieniądze 
oodzielili między sobą.

ły więc znaczne nadwyżki, co 
w połączeniu z fałszowaniem 
dokumentacji pozwalało T. Bla 
sze kraść nawet 10 ton węgla 
dziennie. Wspólnicy (referenta) 
z Zakładu Transportu WSS „u- 
płynniali” ten opał m.in. w Stę­
szewie, Swarzędzu. Tarnowie 
Podgórnym. W 1972 roku, po 
położeniu kresu tej przestęp­
czej działalności, jedna cięża­
rówka wystarczała PSS do 
przewozu węgla, przy czym 
poiazd ten latem używany 
był do innych dostaw. Nato­
miast w czteroletnim okresie 
kradzieży i „lewych” kursów, 
dwa lub trzy samochody, bez 
przerwy rozwoziły opał. Znacz 
ny wzrost kosztów usług — 
transportu onału — świadczo­
nych przez WSS na rzecz PSS 
również uszedł uwadze pra­
cowników spółdzielczego apa­
ratu nadzoru i kontroli.

Przyjmijmy za dobrą mone­
tę ich usprawiedliwienia: or­
ganizacja pracy, która wpro­
wadziła wąską specjalizację 
(każdy z pracowników finan­
sowo-księgowych odpowiadał 
jedynie za niewielki wycinek 
działalności nadzorczej), utrud­
niała analizowanie celowości 
procesów gospodarczych, a tym 
samym ujawnianie nieprawi­
dłowości sygnalizujących nad­
użycia. Dociekliwość każę jed­
nak dochodzić, czy sumienne 
wywiązywanie się z owych czą 
stkowych zadań nie wystarczy 
łoby do zdemaskowania Tade­
usza Blachy?

Przez ręce wielu pracow­
ników finansowo-księgowych 
PSS przechodziły dokumenty 
wystawiane przez tego oskarżo 
nego. A były to dokumenty 
szczególne. Np. wnioski (do Wo 
jewódzkiego Przedsiębiorstwa 
Handlu Opałem) o przydział 
węgla w ilości znacznie prze­
kraczającej potrzeby PSS, uza 
sadnił T. Blacha m.in tym. że 
spółdzielcze placówki żywienia 
zbiorowego wydaja 769 000 po­
siłków (w rzeczywistości wy­
dawały około 300 000). Na do­
wodach „magazyn wyda” oskar 
żony dopisywał dodatkowe 
partie opału oraz potwierdzał 
ich odbiór przez poszczególne

Nadużycia po czterech latach 
— w lutym 1972 roku zostały 
dość przypadkowo ujawnione 
orzez pracowników księgowoś­
ci PSS. Czy można było wcze­
śniej zdemaskować Tadeusza 
Rlachę i jego wspólników?

Twierdząca odpowiedź wy­
nika m.in. z przykładu przed­
stawionego na początku arty­
kułu. Gdyby administracja 
PSS analizowała jak gospoda­
ruje się paliwem, stwierdziła­
by, że w 1968 roku magazyn 
ziemniaczany otrzymał — we­
dług dowodów dostaw — 52 
tony, podczas gdy do ogrze­
wania potrzebne były tylko 
dwie. Wyjaśniając zaś tę nie- 
orawidłowość, ujawniłaby na­
dużycia już w 1969 roku. Służ­
by ekonomiczna i finansowo-

Z sali sądowej

Hałdy, których 
nie było

dzielić mój sukces i moje tro 
ski. Dla mojej przyszłej żony 
i rodziny tworzę to gospodar 
stwo nowocześnie zorganizo 
wane, w którym po pracy zna 
lazłby się czas na odpoczynek

Notowała:
MARIA POLCYNOWA

księgowa unikały jednak dzia­
łalności problemowej i niedo­
kładnie sprawdzały efektyw­
ność procesów gospodarczych. 
Uchodził więc ich uwadze fakt, 
że z każdym rokiem znacznie 
zwiększały się wydatki PSS 
na opał, chociaż rozwój sieci 
placówek był niewielki, a po­
nadto w części sklepów założo­
no ogrzewanie elektryczne.

Liczbowo przedstawiało się 
to tak: w latach 1968 — 72 
PSS na swoje potrzeby (ogrze­
wanie placówek handlowych, 
usługowych itd.) zużyła opał 
wartości 2,6 min zł, a kupiła 
opał wartości 4,5 min zł. By­

W górach 
Dagestanu

ZSRR. Dniem I nocq trwa 
praca na budowie Czirkej- 
sklej Elektrowni Wodnej w go 
rach Dagestanu (Kaukaz). 
Zbiornik wodny powstający 
na miejscu dawnej wioski 
Czirkei pozwoli nawodnić oko 
lo 230 000 hektarów ool. sa 
dów i winnic. Budowo tamy 
lukowej o wysokości 230 me­
trów jest w pełnym toku. Pier 
wszy blok energetyczny ruszy 
jeszcze w tym roku. Na zdję­

ciu: budowa tamy.

Fot. — CAF

placówki PSS, co czynić powin 
ni ich kierownicy, składając 
swój podois i stawiając pie­
czątkę placówki. Najogólniej 
mówiąc, T. Blacha stworzył 
swoisty, zagmatwany system 
dokumentacji, polegający m.in. 
na niedopuszczalnych uproszczę 
niach, posługiwaniu się konia- 
mi dowodów zamiast orygina­
łami, wystawianiu dokumen­
tów: bez dat, ze śladami wy­
mazywania i przerabiania liczb 
oraz z błędami arytmetyczny­
mi. Dodajmy, że części tej do­
kumentacji nracowniey admini 
stracyjni PSS nie potrafili udo 
stępnić w toku śledztwa lu­
stratorom 7SS „Społem”. Ci 
ostatni musieh prowadzić po­
szukiwania. M.in. udało im się 
odnaleźć w archiwum PSS i 
w jej siedzibie 17 bloczków z 
kopiami dowdów „magazyn 
wyda”.

Biegły sądowy w zakresie 
księgowości oceniając jakość do 
kumentacji związanej z gospo­
darką opalem w PSS, stwier­
dził: „Wachlarz błędów i nie­
prawidłowości wyczerpuje wszy 
stkie znane przypadki ich po­
pełniania”.

A jednak takie dowody — 
preparowane przez T. Blachę 
— kierownictwo działu zaopa­
trzenia zatwierdzało jako właś 
ciwe pod względem merytorycz 
nym, a księgowość akceptowa­
ła je do wpisania w koszty 
przedsiębiorstwa. Dwie kontro 
le i dwa pudła.

„Stopień i zakres tych nie­
prawidłowości świadczą o nie­
pokojącym zjawisku — o za­
niku kontroli, którą powinna 
sprawować służba finansowo- 
księgowa” — czytamy w pro­
tokole sporządzonym przez lu­
stratorów ZSS „Społem” w 
Warszawie.

Tak więc mimo wadliwej or 
ganizacji pracy, powodującej 
zaniechanie analiz problemo­
wych i rozdrobnienie zadań — 
łatwo można było — przy su­
miennym traktowaniu owych 
wycinkowych zadań przez pra­
cowników działów zaopatrze­
nia i księgowości — ujawnić 
nieprawidłowości w dokumen­
tacji, której autorem był Bla­
cha i w rezultacie położyć kres 
nadużyciom.

MICHAŁ ŁUCZAK

♦) Jak już informowaliśmy („Spraw 
cy nadużyć na szkodę PSS surowo 
ukarani” _ „Głos” z 23 marca br.) 
Sad Wojewódzki w Poznaniu ska­
zał wszystk’cb 21 oskarżonych, 
nrzy czym T. Blacha otrzymał m. 
’n. karę pozbawienia wolności na 
13 lat. Wyrok nie jest prawomocny.
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I TELEWIZJA

Za dużo słów
W sztuce Wojciecha Bieńki „Wy­

ruszyć o świcie”, która zaprezento 
wana została w Teatrze Poniedział­
kowym, pada dużo pytań. Sa to 
pytania zasadnicze i „stare jak 
świat”: o cel i sens życia, o miarę 
człowieczeństwa, a zwłaszcza o to, 
co jest prawdą i czy zawsze warto 
lub należy za wszelka cene do niej 
dochodzić. Nosicielem tych wszyst 
kich pytajników i wątpliwości jest 
młody naukowiec, którego bezkom 
promisowa postawa stawia w opo­
zycji do swojego środowiska, łącz­
nie z uwielbianym starym -profe- 
•erem.

„Wyruszyć o świcie” jest więc 
sztuką, w której bardzo dużo się 
mówi, natomiast mało, a właściwie 
prawie nic się nie dzieje. Nie jest 
to najlepsza cecha utworu scenicz­
nego, zwłaszcza, jeśli rozpisane na 
głosy tak zwane prawdy życiowe 
zdążyły stać się już monetą obie­
gową.

W tej sytuacji aktorzy występują 
cy w widowisku niewiele mieli do 
„wygrania”, chociaż byli wśród 
nich wykonawcy wybitni, jak Ta­
deusz Białoszczyński, Stanisław Za 
czyk czy Bolesław Płotnicki. Sto­
sunkowo najwięcej uplastycznienia 
swojej postaci miał odtwórca roli 
głównej — Władysław Kowalski. 
„Młody gniewny” naukowiec w je 
go interpretacji nie był postacią 
pozbawioną swoich racji, mimo ca 
łej ich „niewygody” i nieprzydat­
ności w realizacji współczesnego 
modelu kariery, nie tylko nauko­
wej.

Reżyserem tego przedstawienia, 
które nie trafi chyba na listę wy­
bitnych osiągnięć Teatru Ponie­
działkowego był Zygmunt Hueb- 
ner. (km)

Nowy zakład w Poznaniu

„Odral3O5”dla budownictwa
Przez 14 lat Poznańskie 

Przedsiębiorstwo Infor­
matyki Przemysłu Bu­

dowlanego ETOB zajmowało 
tymczasowe, barakowe pomie 
szczenią przy ul. Heweliusza w 
Poznaniu. Z tej m. in. przyczy 
ny nie posiadało ono warun­
ków instalacji nowoczesnych 
maszyn cyfrowych. Wkrótce 
sytuacja ta zmieni się radykał 
nie. Niedawno dla tego przed 
siębiorstwa zakończońo budo­
wę przy ul. Swierzawskiej ze­
społu obiektów, składającego 
się z trzech budynków: pro­
dukcyjnego, socjalnego oraz 
administracyjno - projektowe­
go.

Równocześnie daleko za­
awansowane są prace specja­
listyczne, dotyczące rozruchu 
technologicznego urządzeń, a 
także przy wyposażeniu w 
sprzęt budynku produkcyjne­
go. Instalacja pierwszej ma­
szyny cyfrowej — model „Od­
ra 1305” ma nastąpić, w lipcu 
br. Docelowo można będzie 
jeszcze zainstalować dwie dal 
sze maszyny cyfrowe.

Dzięki nowoczesnemu zakła 
dowi przedsiębiorstwo przej­
mie wykonywanie wielu za­
dań, które do tej pory realizo - 
wane są przez budownictwo 
metodami tradycyjnymi. Od 
ipea br. ETOB świadczyć bę­

dzie usługi w zakresie prac 
ewidencyjnych, rozliczenio­
wych, planistycznych, harmo­

nogramowych, obsługi inwesty 
cji, obliczeń inżynierskich i In 
nych. Usprawni to zatem dzia 
łalność wszystkich przedsię­
biorstw budowlanych w Wiel- 
kopolsce.

Warto jeszcze dodać, że poz 
nańskie przedsiębiorstwo in­
formatyki rok temu powołało 
dwa oddziały w Szczecinie i 
Zielonej Górze, które w przy­
szłości staną się samodzielny­
mi zakładami dla potrzeb tych 
województw.

Generalnym wykonawcą no 
wych obiektów przy ul. Swie­
rzawskiej jest załoga Poznań 
skiego Przedsiębiorstwa Bu­
dowlanego nr 5. Na podkre­
ślenie zasługuje fakt, że żarów 
no ta załoga, jak i pracownicy 
przedsiębiorstw podwykonaw­
czych, dołożyła starań aby 
skrócić cykl budowy. Projekt 
na kompleks budynków opra­
cowano w „Miastoprojekcie” a 
generalnym projektantem jest 
mgr inż. arch. Zygmunt Lu­
tomski. (an)

Złożone życzenia świąteczne 
podtrzymują więzi rodzinne 
i towarzyskie.

Prześlij je juz dzisiaj 
korzystając z usług Poczty

Przetargi Komunikaty

2673-K1

Wzrost dostaw 
radzieckich towarów rynkowych

Na Krymie

Międzynarodowa 
wytwórnia filmowa

W malowniczych okolicach 
czarnomorskiego kurortu Jał­
ta rozpoczęto budowę między­
narodowej wytwórni filmowej. 
Na obszarze 14 ha wybudowa

Przedsiębiorstwo PGR Niemczyn, pow. Wągro­
wiec, woj. poznańskie — ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY w dniu 
25 kwietnia 1974 r. o godz. 8 w Niemczynie 
na sprzedaż samochodu marki Warszawa 
M-20, rok produkcji 1964, nr rej. PR 91-55. 
Cena wywoławcza — 31.200,— zł.

Samochód można oglądać w 
nia 1974 r. w Niemczynie.

Warunkiem uczestnictwa w 
wpłata wadium w wysokości 
wywoławczej.

dniu 19 kwiet-

przetargu jest 
10 proc, ceny

W razie niedojścia do skutku — drugi prze­
targ odbędzie się w tym samym dniu o godzi­
nie 12.

PGR Niemczyn zastrzega sobie możliwość 
odwołania przetargu bez podania przyczyn.

Wadium należy wpłacić najpóźniej w przed-
dzień przetargu. 882-K2

URZĄD POWIATOWY w TRZEBNICY 
OGŁASZA, ŻE

POSZUKUJE WYKONAWCY 
na budowę 4-oddziałowego przedszkola 

w Trzebnicy.
Koszt budowy 4,5 miliona złotych. 
Materiały budowlane do uzgodnienia 

na miejscu.
730-K2

Pracownicy poszukiwani

Kolegium d/s Wykroczeń przy Urzędzie Dziel­
nicowym Wilda — na rozprawie z dnia 19. IX 
1973 r. — ukarało grzywną 4.C00 zł, zakazem 
prowadzenia pojazdów na dwa lata, oraz 50 zł 
kosztów postępowania, Krzysztofa Majchrzaka 
ur. 20. XII 1955 r., syna Genowefy, za to, że 
dnia 24. V 1973 r., prowadząc bez uprawnień 
samochód Zastawa nie udzielił pierwszeństwa 
przejazdu i spowodował kolizję na skrzyżowa­
niu ulic Żurawinowej i Jaworowej z motoro­
werem Komar, w wyniku której kierowca mo-
tocykla doznał obrażeń ciała. 2547-K1

Rada Wydziału Technologii Żywności Akade­
mii Rolniczej w Poznaniu — podaje do wiado­
mości, że w dniu 20 kwietnia 1974 r. (sobota), 
w sali wykładowej „D” Collegium Maximum,
ul.

©

©

Związek Radziecki dostarczy 
Polsce w br. dwukrotnie wię­
cej artykułów rynkowych niż 
w roku ubiegłym. Łączna war 
tość tegorocznej transakcji w 
tej dziedzinie sięga kwoty 117 
min rubli.

Wychodząc naprzeciw na­
szym potrzebom rynkowym 
Kraj Rad sprzeda Polsce wie-

i humor i satyra

le atrakcyjnych artykułów, 
cieszących się u nas dużym 
powodzeniem.

Otrzymamy m. in. 100 tys. 
sztuk telewizorów, w tym po­
nad 40 tys. kolorowych i 20 
tys. przenośnych — turystycz­
nych. Ponad 1700 tys. zegar­
ków, 170 tys. lodówek, 35 tys. 
pralek elektrycznych, 60 tys. 
odkurzaczy, 210 tys. rowerów 
i 100 tys. elektrycznych ma­
szynek do golenia.

Na liście zakupów znajdują 
się także znaczne ilości sprzę­
tu fotograficznego, aparatury 
foto-kinowej, sprzętu wędkar 
skiego i turystycznego, broni 
myśliwskiej, zabawek, naczyń 
kuchennych oraz artykułów 
spożywczych: konserw ryb­
nych, szampana i koniaku 
Ważną pozycję stanowią też 
książki, czasopisma, nuty, zna 
czki pocztowe i płyty gramofo 
nowe. (PAP)

ny zostanie kompleks, w któ­
rym powstawać będą filmy 
poczynając od scenariusza, a 
na kopii filmowej kończąc. W 
skład tego kompleksu wejdą 
w pełni zautomatyzowane stu­
dia zdjęciowe, sale udźwięko­
wienia i montażu filmów, stu 
dia z salami projekcyjnymi, 
baseny do zdjęć podwodnych, 
pracownie dekoracji i sprzę­
tu technicznego, budynki 
administracji z salami projek­
cyjnymi. Sprzęt i aparaturę 
zdjęciową dostarczą — oprócz 
przedsiębiorstw radzieckich — 
firmy z Japonii, NRF, Czecho 
Słowacji i NRD.

W ciągu ostatnich 10 lat na 
Krymie nakręcono 400 filmów, 
w tym wiele zagranicznych. W 
ciągu ostatnich trzech lat 
wraz z filmowcami radziecki­
mi pracowali tu ich koledzy z 
Norwegii, Finlandii, Japonii, 
Włoch, Holandii, Senegalu, Ju 
gosławii, Kuby, NRD i Bułga­
rii. (PAP)

Przedsiębiorstwo Robót Kolejowych nr 1-9 
w Poznaniu — przyjmuje zgłoszenia

Od

kandydatów do przeszkolenia w zawodzie 
kierowcy pojazdów samochodowych.
kandydatów wymagane jest:
uregulowany stosunek do służby wojskowej, 
stan zdrowia wymagany do wykonywania 
zawodu kierowcy,
zobowiązanie dwuletniej pracy w Przed­
siębiorstwie po ukończeniu kursu kierowcy.

Zgłoszenia pisemne i osobiste przyjmuje 
Dział Zatrudnienia, Płac i Szkolenia Zawodo­
wego — 61-815 Poznań, ul. Ratajczaka nr 26
(pokój nr 10).

Praca @ Nauka
Przyjmę dozorstwo — wa 
runek małe mieszkanie. 
Oferty „Prasa" — Grun­
waldzka 19 dla 24795g.
Potrzebna pomoc domo­
wa do dwóch starszych 
osób. Warunki dobre. 
Zgłoszenia Poznań, ul. 
Rogalińskiego 3 m. 3, tel. 
633-80. 24580g
Pani lat 50 kulturalna, 
średnie wykształcenie,
uczciwa, szuka pracy na 
4 godziny dziennie. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 24621g.
Młodsza pomoc domowa 
potrzebna na wieś, wa­
runki dobre, płaca wyso 
ka, Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 24636g.
Młode małżeństwo przyj 
mie dozorstwo, warunek 
mieszkanie. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
24655g.

*

2517-K1

Sensacja na hok®j°wycb MŚ Piłka nożna

Mecz Polska — Szwecja Zmiany w reprezentacji

Asystent przygotowuje do 
egzaminów wstępnych z 
chemii. Tel. 433-37.

24758g

O Lokale

zweryfikowano 5:0 v.o Polski
W poniedziałek wieczorem ko­

mitet organizacyjny hokejowych 
Mistrzostw Świata ogłosił następu­
jący komunikat: kontrola anty­
dopingowa. przeprowadzona po me
rzu Polska Szwecja, dała pe­
zytywny rezultat w przvpadku za 
wodnika szwedzkiego Ulfa Nillso- 
na. u którego wykrvto efedrynę. 
W związku z tym Nillson został 
zdyskwalifikowany do końca mi­
strzostw, a spotkanie Polska — 
Szwecja zweryfikowano jako wal 
kower 5:0 dla Polski.

Na wieść o tym wszvscy dzienni 
karze pobiegli do kabin telefonie? 
nych. abv przekazać dó swych re 
dakejt te wiadomość. Jest to sen 
sacja. Jeszcze nigdy w historii ho 
kejowych Mistrzostw fiwiata dvs- 
kwalifikacja zawodnika, wskutek 
używania środków dopingujących 
nie miała miejsca.

AA
W pierwszym z dwóch ponie­

działkowych spotkań gruny „A”

mistrzostw świata w hokeju na lo 
dzie, Czechosłowacy wygrali z re 
prezentantami NRD 8:0 (3:0, 1:0, 
4:0).

W drugim spotkaniu polscy ho­
keiści przegrali w Helsinkach z 
mistrzami świata — zespołem 
ZSRR 3:8 (0:2. 0:4. 3:2). Bramki 
dla Polaków zdobyli: W. Tokarz, 
Słowakiewicz i .Taskierski: dla 
zwycięzców: Pietrow. Lutczenko 
B. Michajłow, Rewniew, Jaku- 
szew, Malcew, Szadrin i Lutczen 
ko. (ot)

Kontuzje trzech czołowych na­
szych piłkarzy powołanych do re­
prezentacji Polski na mecze z VFB 
Stuttgart i Belgią Jana Tomaszew­
skiego, Jerzego Gorgonia i Joachi­
ma Marxa spowodowały koniecz­
ność zastąpienia ich innymi kad.ro- 
wiczaml.

Trener Kazimierz Górski powo­
łał w ich miejsce: Piotra Mowlika 
(Legia) oraz Mariana Ostafińskiego 
i Zygmunta Maszczyka (obaj 
Ruch). Pod znakiem zapytania stoi 
wyjazd Antoniego Szymanowskie­
go. który po kontuzji nie Jest jesz 
cze w pełni sił. (PAP)

Mieszkanie 3-pokojowe, 
kuchnią, łazienką, 70 m8, 
II piętro, c. o. etażowe — 
zamienię na 2-pokojowe, 
samodzielne, c. o. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 26696g.

O Nieruchomości
Willę dwurodzinną lub 
jednorodzinną, rozpoczętą 
budowę, parcelę budowla 
ną, kupię na Grunwal­
dzie. Prawo pierwokupu 
i mieszkanie 3-pokojowe 
do zamiany. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
26451g.

© Różne

Mosina

Szkolne biegi przełajowe

Towarzyski mecz
Urugwaju

Piłkarze Urugwaju spotkali się w 
Gwatemali z pierwszoligowym ze- 
sneipm tego kraju El Municixal. 
Mecz zakończył się wynikiem 1:1 
(0:0). (PAP)

W Mosinie odbyły się II Woje­
wódzkie Szkolne Sztafetowe Biegi 
Przełajowe. Na starcie spotkało się 
blisko 300 zawodników — reprezen­
tantów 35 powiatów Wielkopolski 
i dzielnic Poznania. Szkolne sztafe­
towe biegi przełajowe zainicjowa­
ne zostały w ubiegłym roku przez 
redakcję ..Przeglądu Sportowego” 
i TV — Warszawa. Ta forma ry­
walizacji cieszy się wśród mło­
dzieży dużym zainteresowaniem.

Już od pierwszej chwili wywiaza 
ła sic ostra i ciekawa rywalizacja. 
Obrońcy ubiegłorocznego tytułu — 
— zespół z Szamotuł i tym razem 
okazał się dobrze przygotowany.

Drużyna powiatu poznańskiego 
mężnie stawiała czoła rywalom i 
gdyby nie lekka kontuzja jednego 
z zawodników, śmiało mogłaby się­
gnąć po zwycięstwo.

W ostatecznym rozrachunku w 
pierwszej piątce uplasowały sie ko 
lejno: Szamotuły, Poznań — po­
wiat, Ostrów. Krotoszyn i Kalisz 
Zwycięzcy niedzielnego biegu re 
nrezentować będą Wielkopolsko na 
mistrzostwach Polski, które odbę 
da sie 28 kwietnia w Tarnowie.

Warto dodać, że cała impreza 
przebiegała bardzo sprawnie, cc 
jest niewątpliwą zasługą miejscowe 
go nauczyciela wychowania fizycz 
nęgo Lecha Markiewicza, (ego)

Usługi: kożuszki, futra 
damskie, męskie, czapki, 
kołnierze itp. — wykonu 
je pracownia futer — 
mistrz kuśnierski, Dwor­
cowa 38, 85-010 Bydgoszcz. 
__ ____________ 982-K2 
Naprawa parasoli. Po­
znań, Rybaki 9. 25875g
Kozaczki, klapki, pęknię­
cia naprawia „Wigum” — 
ul. Strzelecka 21. 26085g
Zakład chemicznego czy­
szczenia obić meblowych, 
dywanów wykonuje zle­
cenia na miejscu u klien 
la. Zgłoszenia w środy — 
tel. 454-69. 2i.3628g

S Matrymonialne
Panna lat 26, technik, z 
mieszkaniem—pozna od- 
oowiedniego pana do lat 
34, w celu matrymonial­
nym. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 26139g

Wojska Polskiego 28 — odbędą się 
PUBLICZNE OBRONY

ROZPRAW DOKTORSKICH:
godz. 8.30 —
mgra inż. SALOMEI GRAJEWSKIEJ nt.: 
„Zależność między przyżyciowymi właści­
wościami tkanki mięśniowej a jakością mię­
sa u świń”.
Promotor — prof. dr Wincenty Pezacki, dy­
rektor Instytutu Technologii Żywności Po­
chodzenia Zwierzęcego AR w Poznaniu.
Recenzenci — prof. dr Mieczysław A. Ja­
nicki, dyrektor Instytutu Przemysłu Mięs­
nego w Warszawie i prof. dr Adam Nie- 
wiarowicz z Akademii Rolniczej w Pozna­
niu.
o godz. 10.30 —
mgr. inż. JANA GAWĘCKIEGO nt. „Wpływ 
„Cynkotoxu” na strawność diety i aktyw­
ność enzymów trawiennych u szczurów la­
boratoryjnych”.
Promotor — doc. dr Mieczysław Urbano­
wicz, kierownik Katedry Technologii i Hi­
gieny Żywienia Człowieka AR w Poznaniu.
Recenzenci prof. dr Stanisław Berger
z AR w Warszawie: prof. dr Aleksander 
Szczygieł, dyrektor Instytutu Żywności i Ży­
wienia w Warszawie i prof. dr Józef Janicki 
z AR w Poznaniu.

Prace doktorskie do wglądu w Bibliotece Głów­
nej Akademii Rolniczej w Poznaniu, ul. Woj-
ska Polskiego 71.
Wstęp na rozprawy wolny. 2631-KI

Poznańskie Przedsiębiorstwo Surowców 
w Poznaniu, ul. Przemysłowa 45, telefon 

INFORMUJE:
5.000 NAGRÓD wartości 2 MILIONY

Wtórnych
332-91

ZŁOTYCH
między innymi: 1 Fiat 125P - 1300, 2 Fiaty 126P, 
15 motocykli, 15 telewizorów, 45 motorowerów 
380 aparatów fotograficznych, 100 odbiorników 
radiowych, 150 rowerów, 165 zegarków na rękę

CZEKA NA UCZESTNIKÓW OGÓLNOPOLSKIEGO

KONKURSU
„GOSPODARNI i OSZCZĘDNI 

BUDUJĄ CENTRUM ZDROWIA DZIECKA” 
Uczestnikiem tego atrakcyjnego i pożytecznego konkursu 

może być każdy, kto w terminie 
DO DNIA 30 MAJA BR.

dostarczy nieodpłatnie do najbliższego punktu skupu: 
10 kg makulatury gazetowej, książkowej lub zeszytowej 

ułożonej w paczkę przewiązaną sznurkiem
lub 2

Za każde dostarczone 10 
otrzymuje jeden kupon, 
z 5 tysięcy nagród.
Makulaturę konkursową 
punkty skupu stałe:

paczki po 5 kg.
kg makulatury uczestnik konkursu 
biorący udział w losowaniu jednej

na terenie m. Poznania przyjmują

— Poznańskiego Przedsiębiorstwa Surowców Wtórnych przy 
ul. Engla 8, Głogowskiej 163, Grunwaldzkiej 98, Jackow­
skiego 27, Kwiatowej 4, Małeckiego 4, Marcinkowskiego 2, 
Mylnej 17, Ostrowskiej 99, Rogozińskiej 1, Wybickiego 16, 
Żupańskiego 2a i ruchome punkty skupu na Osiedlach: 
Rataje, Dębiec, Winogrady i Świerczewskiego;

— Spółdzielni Pracy „Zbieracz” przy ul. Czajczej 2a, Druży­
nowej 3, Górniczej 58, Granicznej 12a, Junikowskiej 41, 
Kościelnej 25a, Kościuszki 29 i Starołęckiej 47;

— RSZiZ „Samopomoc Chłopska” — przy ul. Towarowej 25. 
Bądź gospodarny i oszczędny. Oddaj makulaturę na konkurs, 
która zajmuje niepotrzebnie miejsce w Twoim domu. 

____ ______________________________________ 2353-KI

GŁÓWNĄ WYGRANĄ

KRAJOWEJ LOTERII PIENIĘŻNEJ

1.000.000 Ił
WYPŁACONO POSIADACZOWI LOSU NR 170045

W KOLEKTURZE

Poznań, u!. Wrocławska 25a
WARTO ODWIEDZIĆ PIĘKNIE ZMODERNIZOWANY 

LOKAL KOLEKTURY.
W KWIETNIU DO WYGRANIA 13 MILIONÓW ZŁ.

966-K2
Sir. 4 GŁOS 10 iV 1974



Praca O Nauka [ nie”0 nad^U docTo-। Repa^rkę na- p"y5 
dząca potrzebna zaraz. 
Warunki bardzo dobre.Przyjmę instalatorów - 

wod.-kan. 1 c. o. oraz po 
mocnika instalatora. Wi­
told Kubicki, Poznań, Li 
powa 14 m. 3, w godz. 
13~15 26454g

Poszukuję opiekunki do 
małego dziecka (Stare Mia 
sto). Oferty „Prasa” - 
Grunwaldzka 16 dla 25766g, 
Zatrudnię murarzy, przy 
uczonych i rencistów, pra 
ca stała. Winogrady U- 
móltowska 37, godz. fs—20.

25823g

Sołacz, Podolska 13.
26578g

Czeladnik i uczeń plekar 
ski potrzebni. Całkowite 
utrzymanie. Górniaczyk, 
Luboń, Czerwonej Armii
120, tei. 42. 25765g

Przyjmę zaraz pracowni­
ka do prac na roli oraz 
oborowego. Wynagrodze­
nie dobre. Oferty ..Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
262 95g.

Dnia 8 kwietnia 974 r. zmarł nasz naj­
droższy mąż, ojciec, teść i dziadek

Poznań, Rolna 50 a.

mę. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 26299g.

Spawacza — ogrzewnika 
zatrudni warsztat Insta­
lacyjny, Poznań, ul. Gwar 
dli Ludowej 13. 24593g

Potrzebny krawiec, u- 
czeń. Słowiańska 28, nar.
Obornickiej. 26929g
Gezę matematyki. Strze­
lecka 30 m. 10. 26148g

Magister udziela pomocy 
i przygotowuje na studia

Profesor liceum udziela 
lekcji matematyki, fizy­
ki, chemii, rosyjskiego. 
Tel. 67-25-02. 23312g

Wpisy na zaoczne (kores 
pondencyjne) kursy pro­
jektantów (kalkulatorów) 
kosztorysowych, asysten­
tów i pomocy technicznej 
Inżynierów, kreślarzy ma 
szynowych, budowlanych, 
konstrukcyjnych, instala 
cyjnych, przyjmuje, szcze 
gółowych informacji pi­
semnych udziela „Wie­
dza”. 31-139 Kraków, ul.

z chemii. Żydowska 30 | Spasowskiego 8 
24592g I Łobzowskiej).

(boczna 
246-K2

Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o go­
dzinie 14 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona 
rodzina

EDWARD LULKA

26656g
26676g

rodzina
Kórnik, pi. Niepodległości 35.

Dnia 8 kwietnia 1974 r. zmarł po krót­
kiej chorobie nasz kochany mąż i ojciec, 
przeżywszy lat 69

MARIAN VOGEL
Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o go­

dzinie 14 na cmentarzu w Kórniku.
W smutku pogrążona

Kupno O Sprzedaż
Sprzedam motocykl Pan- 
nonia. Dąbrowskiego 34 
m. 14. 254O5g

Wózki dziecięce — ostat­
nia nowość, głębokie, spa 
cerowe, całkowicie skła­
dane poleca wytwórnia — 
Orzeszkowej 13. 36581g

Q Samochody
Sprzedam Syrenę 103. Jan 
Jaroszczak, Mosina, ul.
Farbiarska 10. 26222g

MZ-S 17B, wyposaże-
niem, po małym przebie­
gu, sprzedam. Przybylski, 
Kamionna, pow. Między-
chód, 26462g

Wózki dziecięce najnow­
sze modele poleca Cz. 
Szczepańska, Czerwonej 
Armii 61, w podwórzu.

23945g

Sprzedam taksometr Pol- 
tax 2. Poznań, Kłuszyń- 
ska 18 m. 21 (Raszyn), po

Sprzedam NSU 1000 C ma 
łolltrażowy, czerwony — 
przebieg 34.000. Głogow­
ska 117, stary dom, mlesz 
kanie 5, oglądać po 16.

25862g

Sprzedam Fiata 850 Sport, 
lub zamienię na większy, 
może być nowy Wartburg 
lub Fiat 125p, ewentual­
nie o bardzo małym prze 
biegu, za dopłatą. Par­
king Dworzec Zachodni, 
w godzr-od la—18.30.

26356g

godz. 19. 24146gpr.

Warszawę Combi, paź­
dziernik 1969, po kapital­
nym remoncie, sprzedam. 
Poznań, Szczęsna 2, tel.
473-30. 26540g

Dnia 6 kwietnia 1974 r. zmarł nasz były 
długoletni dyrektor Zakładu Transportu 
Przemysłu Mięsnego

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 9 kwietnia 1974 r. zmarła nasza naj­
ukochańsza żona, matka i teściowa, prze­
żywszy lat 52

Snrzedam maszynę do szy 
cia „Łucznik” wieloczyn­
nościową — obudowie t 
kredens. Telefon 716-30.

26626g

Sprzedam taksometr Pol- 
tax mechaniczny 1 przy­
czepę do Warszawy. Po­
znań, Lednicka 19, tel. 
448-25. 26481g

Syrenę 105 sprzedam, stan 
Idealny, mały przebieg. 
Parking, al. Marclnkow-
skiego. 26618g

Warszawę 223, stan Ideal­
ny. okazyjnie sprzedam 
lub zamienię na mniej­
szy. Tel. 633-93, Poznań,
Matejki 33 a. 26615g

kol. JÓZEF ZYNEL JOANNA NOWAK 
z domu Kowalczyk

Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia 
składają:

Rada Zakładowa — Drrekcia 
Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa 
Przemysłu Mięsnego w Poznaniu

*’70‘>-Kl

Dnia 8 kwietnia 1974 r. zmarła po krót­
kich lecz ciężkich cieroieniach, przeżywszy
’-t 62, n^sza kochana 
hunia i siostra

matka, teściowa, ba-

Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o go­
dzinie 12.30 na cmentarzu junikowskim.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 8 kwietnia 1974 roku zmarł, opa­

trzony Sakramentami św., przeżywszy lat 
73, mój ukochany mąż, najdroższy ojciec, 
brat, teść i dziadek, śp.

HELENA
z domu

FIRLIK
Piątek

Pogrzeb odbędzie sie w środę, dnia 10 
bm. o godz. 16 na cmentarzu w Swarzędzu.

W głębokim smutku pogrążeni 
dzieci, brat i rodzina

Swarzedz.
Gary Indiana — Stany Zjednoczone.

26629”

Dnia 8 kwietnia 1974 r. zmarł nagle

inż JAN RAKTEWICZ
kierownik Relonu Energetycznego w Ko­
ninie, były długoletni pracownik Zakładu 
Energetycznego Poznań-Teren w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 10 
kwietnia br. o godz. 15 w Koninie.

Zasłużonego dla energetyki pracownika 
i byłego współpracownika Zakładu z głę­
bokim żalem żegnają
Dyrekcja. Samorząd Robotniczy I koledzy 

Zakładu Energetycznego Poznań-Teren 
w Poznaniu

2703-Kl

Dnia 6 kwietnia 1974 r. zmarł 
kolega mgr inż. arch.

JERZY WCIORKO 
długoletni członek • asze^o Stowarzyszenia, 
ceniony architekt, autor wielu realizacji 
na terenie m. Poznania i województwa.

W Zmarłym tracimy serdecznego kolegę. 
Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego 

współczucia składa
Stowarzyszenie Architektów 

Polskich
Pogrzeb odbędzie się dnia 10 kwietnia 

1974 r. o godz. 13.30 na cmentarzu górczyń­
skim.

mssekbbems
26559?

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 6 kwietnia 1974 r zakończył swoje 
pracowite życie po długich i ciężkich cier­
oieniach, opatrznnr Sakramentami św„ 
najdroższy i troskliwy mąż, ojciec, naj­
lepszy brat, szwagier, wujek, kuzvn, bra­
tanek i siostrzeniec, przeżywszy lat 49

mgr Inż, architekt

JERZY WCIORKO
Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o go­

dzinie 13.30 na cmentarzu górczyńskim.

W bólu pogrążona

rodzina
26536?or.

Dnia 6 kwietnia 1974 r. zmarł

ROMAN GTFŁDA
in-były zastępca głównego księgowego, 

spektcr kontroli wewnętrznej, przewodni-
czący koła emerytów naszej spółdzielni 

oraz były pracownik WZSP.

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o go­
dzinie 12 30 na cmentarzu junikowskim.

Żegnając Go z wielkim żalem składamy 
wyrazy głębokiego współczucia Żome.

Koleżanki, koledzy ’ Samorząd
Chemicznej Spółdzielni „Guma”

w Poznaniu, Albańska 17
26577g

manEKBsnmaMHraaBHaMaanMHBMB

W smutku pogrążeni 
mąż, dzieci i rodzina

ALEKSY OTTO 
mistrz fryzjerski

Poznań, Kolejowa 5 a m. 1. 26695g
Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o go­

dzinie 14.15 na cmentarzu junikowskim.

Dnia 7 kwietnia 1974 r. zmarła po krót­
kiej chorobie, długoletnia pracownica 
i członek naszej Spółdzielni

HALINA ZIELIŃSKA
W Zmarłej straciliśmy dobrą koleżankę 

i cenionego pracownika
Pogrzeb odbędzie się dnia 11 kwietnia

br. o godz. 
skim.

Rodzinie 
współczucia

13.05 na

Zmarłej 
składają

Rada, Zarząd

cmentarzu junikow-

wyrazy głębokiego

i pracownicy
Spółdzielni Inwalidów „Niewidomy’ 

w Poznaniu
2732-KI

Dnia 6 kwietnia 1974 r. odeszła od nas 
w kwiecie wieku, przeżywszy zaledwie 
20 lat

TERENIA PIERNIKOWSKA
Pogrzeb odbył się w dniu 9 kwietnia br. 

na cmentarzu junikowskim.
Rodzinie naszej drogiej zmarłej pracow­

nicy i koleżanki składamy wyrazy współ­
czucia.

Zarząd — Rada Spółdzielni 
Rada Zakładowa — Koło ZMS 
Spółdzielni Pracy „Kartodruk” 

w Poznaniu
2748-K1

KEEa;

W dniu 8 kwietnia 1974 roku zmarła po 
ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­
mentami św.

mgr farmacji

GRAŻYNA PIETRZYKOWSKA
z domu Ołtuszewska

Msza św. odbędzie się w kościele para­
fialnym Najświętszego Serca Jezusowego 
w Opolu, w środę, dnia 10 kwietnia 1974 r. 
o godzinie 16,

Wyprowadzenie zwłok nastapi w dniu 
11 kwietnia 1974 roku o godz. 11 z kaplicy 
cmentarnej w Opolu - Półwsi,

o czym zawiadamiają wszystkich Krew­
nych i Znajomych pogrążeni w głębokim 
smutku

mąż z dziećmi, matka i rodzina
994-K2

tDnia 7 kwietnia 1974 r. zmarła nagle 
nasza kochana siostra, szwagierka, 

bratowa i ciocia, śp.

MARIA SZYMAŃSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o go­

dzinie 10.25 na Junikowie.
W smutku pogrążona 

rodzina
Ul. Krzyżowa 18 m. 4. 26679g

tDnia 9 kwietnia 1974 roku po długich 
cierpieniach zasnęła w Bogu moja 

najdroższa żona, kuzynka i ciocia, prze­
żywszy lat 71

ROZALIA RADAJ 
z domu Janowiak

Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o go­
dzinie 9.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążony 
mąż z rodziną

Poznań, Traugutta 30 m. 11. 26678g

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

Poznań, Grobla 29 a m. 5. 26653g

tDnia 23 marca 1974 r. zginął śmierią 
tragiczną najdroższy mąż, ojciec, brat, 

zięć i szwagier, przeżywszy lat 49

MIECZYSŁAW CZAJKA
Pogrzeb 

11 bm. o 
kowskim.

odbędzie się w czwartek, dnia 
godz. 14.50 na cmentarzu juni-

W głębokim smutku pogrążona 
żona z dziećmi i rodziną

Poznań, 23 Lutego 5 m. 13. 26698g

tDnia 8 kwietnia 1974 r. zasnęła w Bo­
gu, przeżywszy lat 75, nasza najuko­

chańsza mama, teściowa i babcia, śp.

BRONISŁAWA WOLNIEWICZ
I-voto Sziłajtis

Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o go­
dzinie 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona 
rodzina

Poznań, Kasprzaka 2 a. 26700g

tDnia 7 kwietnia 1974 r. zmarł po cięż­
kich cierpieniach, przeżywszy lat 76, 

mój najdroższy mąż, kochany ojciec, teść, 
dziadek, brat, szwagier i wujek, śp.

FELIKS KACZMAREK
powstaniec wielkopolski, odznaczony Krzy­
żem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Pol­
ski, Krzyżem Walecznych, Wielkopolskim 
Krzyżem Powstańczym, Brązowym i Srebr­
nym Krzyżem Zasługi i innymi odznacze­
niami.

Pracownicy poszukiwani
Poznańskie Wydawnictwo Prasowe R S W 
„Prasa - Książka - Ruch” — zatrudni 

dwóch gońców.
Zgłoszenia osobiste w Sekcji Kadr — ulica

Grunwaldzka 19, pokój 16. ____ 24-B।-------------------------- ---------- - -
Budowlana Spółdzielnia Pracy Im. 25-lecia PRL 
w Poznaniu, ul. Wieruszewska 10 — zatrudni 
zaraz

magazyniera branży ogólnobudowlanej. 
Wymagane wykształcenie średnie lub za­
sadnicze.

Wynagrodzenie wg obowiązujących stawek 
w budownictwie.

Zgłoszenia należy kierować do Działu Kadr 
BSP w Poznaniu, ul. Wieruszewska 10.

2654-K1

$ Lokale
Dwóch samotnych panów 
poszukuje niekrępujące- 
go pokoju z oddzielnym 
wejściem, na okres 1 ro­
ku, zaplata z góry, może 
być strych lub suterena. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 26548g.
Pana, młodego na wspól­
ny pokój przyjmę. Grun-
waldzka 338.

Poznań, 
dawniej 
Poznań,

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 
11 bm. o godz. 15 na cmentarzu parafial­
nym w Żabikowie.

W głębokim smutku pogrążeni 
żona, syn, synowa, wnuk i rodzina

Poznań, Kotowo 27 a. 26634g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 7 kwietnia 1974 r. zasnęła w Bo-

gu, 
sza

przeżywszy lat 71, nasza najukochań- 
matka, teściowa i babcia, śp.

ŁUCJA DIERŻA
Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o go­

dzinie 11.45 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

rodzina
26563g

Dyrekcji, Radzie Zakładowej, Pracow­
nikom Zespołu Opieki Zdrowotnej i Spo­
łecznej Poznań - Stare Miasto, Komisji 
Socjalno - Bytowej Rady Przedsiębiorstwa 
Zakładów HCP, Przyjaciołom, Lokatorom 
i Znajomym za pamięć i udział w pogrze­
bie, śp.

BARBARY ZIMNEJ
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

składają
mąż i rodzina

26225g

25255g

0 Nieruchomości
Działki budowlane sprze 
dam, Promno koło Pobie 
dzisk, letnisko leśne. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 25777g.
Kupię działkę budowlaną 
o pow. 3.500 m’ w Tarno­
wie Podgórnym lub oko­
licy pow. Poznań. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19
dla 2583 Ig.

• t

Dnia 8 kwietnia 1974 roku zmarł nasz 
najukochańszy ojciec, teść, szwagier 

i dziadek, przeżywszy lat 84, śp.

FRANCISZEK STANECKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o go­

dzinie 14.15 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążona 

rodzina
26654g .   —3—  —- RYT

tDnia 7 kwietnia 1974 roku zmarł mój 
ukochany mąż, nasz ojciec, dziadek 

i teść, przeżywszy 76 lat, śp.

ANTONI TOMASZEWSKI 
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. po 
mszy św. o godz. 15 na cmentarzu para­
fialnym św. Wawrzyńca.

W smutku pogrążone
żona, dzieci i wnuki

Gniezno, J. Krasickiego 17 m. 11. 26697g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 6 kwietnia 1974 r. zginął tragicz­

nie mój najukochańszy mąż, najdroższy 
ojciec, teść, brat, szwagier, dziadek i wu­
jek, śp.

TADEUSZ HOFFMANN
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 

11 bm. o godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej 
na Junikowie.

W smutku pogrążone 
żona, córka z mężem i wnuczką

Os. Oświecenia 24 m .5, 
Chełmońskiego 5 m. 16. 
Świebodzin, Brachlewo, Chicago.

26651g

tW dniu 7 kwietnia 1974 r. zakończyła 
swój pracowity żywot po długich i cięż­

kich cierpieniach, opatrzona Sakramenta­
mi św., moja ukochana żona, najdroższa, 
najtroskliwsza i nigdy nieodżałowana ma­
tula, teściowa, babcia, siostra i ciocia, 
przeżywszy 64 lata, śp.

HALINA ZIELIŃSKA
i domu Kicińska

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 
11 kwietnia br. o godz. 13.05 na cmentarzu 
junikowskim.

O bolesnej stracie zawiadamia stroskana 
rodzina

Poznań, ul. Ratajczaka 20 m. 26. 26622g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 8 kwietnia 1974 r. odeszła od nas 

po długich i ciężkich cierpieniach, opa­
trzona Sakramentami św., nasza kochana 
mama, teściowa, babcia i prababcia

MARIA SKRZYPCZAK 
i domu Pilarska

Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o go­
dzinie 9.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

rodzina

Poznań, Wielka 12 m. 12. 26701g

Za okazane współczucie oraz udział w 
pogrzebie, śp.

mgr WALENTYNY MEYZA 
nauczycielki matematyki

I Liceum Ogólnokształcącego
1 Liceum Korespondencyjnego w Lesznie

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE
składa 

rodzina

________ ______________ 25840;



Środa

Makarego, 
Michała

Kwiecień
10

Słońce: 4.54,-18.29

Na przykład w Wągrcwieckiem Abyśmy zdrowi byli

tkatry j
Kultura dla wszystkich Szamotulskiemu lecznictwu

W POZNANIU

OPERA _ g. 19.30 Polski Teatr 
Tańca „Balet Poznański” (występ 
gościnny).

MUZYCZNY — g. 19 „Paganini”.
POLSKI — g. 19 „Opowieści la­

sku wiedeńskiego”.
NOWY — g. 19 „Op»ra za trzy 

grosze”.
LALKI i AKTORA — g. 17 „Pan 

Andersen przedstawia Królową 
Śniegu”.

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO: „Fricyk w zalotach”

KU HA
CHODZIEŻ Noteć: ..Ned Kelly”.
CZARNKÓW: .,W pustyni i w 

puszczy”.
GNIEZN^ 

milionów”; 
Makbeta”.

GOSTYŃ: 
tle”.

JAROCIN:

Tech: „Węgorz za 300
Polonia: „Tragedia

„Dziewczyna na mio-

Wynajęta' człowiek'*.
KAI ISZ Kosmos: ..Podróże z Ja 

kubem”; Oaza: „Bubu z Motpar- 
nasse”; Stvlowe: „Bez wyraźnych 
motywów”.

KFPNO: „Dwój® na huśtawce”
KŁODAWA: ..Tajemnice Alek­

sandra Dumasa”.
KOTO- „Głos na sprzedaż”.
KONIN Górnik: „Poczekam a-1 

zabijesz”: Centrum: „Wykryć
szniega” i Romantvk”.

KOŚCIAN-

KRZYŻ: 
KÓBMK; 
I FSZNO:
MIĘDZYCHÓD: 

n!k”.
NO^Y TO”YŚT

„Kłute”.
VN: „F.l Dorado”.
.Śmiech w ciemności”.
„Kwiaciarka”.

..Sera firm”.
.Pechowy załot-

.Hnbal”.
OBORNIKI: ..Morze w ogniu”.
Ostrów Pomn ■ „Zemsta wilka 

morskiego” i „Pokusa”; Słońce 
„Roktor Ponaul”.

OSTRZESZÓW: „Staroświeck

PU A Iskra 
ci”: Kor-,:-

: „Czworokąt śmier 
. Audiencja”; Sokół

RAWICZ
,T iliowa akacja”.
„Pozwó-łcie starto

RnGOŻNO: „Ucieczka” oz T i H 
PY^htaT:; ..Na rabunek”. 
STUP^A: „Powrót z frontu”. 
ŚRFM: „Eolnmea”.
ŚRODA: ,.W pustyni i w pusz

czv”.
SZ^IOTUŁY: „Nieszczęścia Al

TRZCIANKA: „Sokołv”.
TUREK: „West Side Story”.
WĄGROWIEC: „Rzeźnik”.
WOTSZTYN: „Pierre i Paul czy

VZRZESNIA: „Gorący śnieg”.

W POZNANIU

FOTOPLA^TIKON £ 13—18
„Fabryka domów na Winiarach” 

„Osiedle Przyjaźni na Winogra­
dach”.

RADIO

PROGRAM I: 8.05 U przyjaciół; 
8.10 Mel. siedmiu stolic; 8.35 H. 
Debich zaprasza; 9.05 Dla kl. I i II 
„Zaczarowana muzyka”; 9.30 Mo­
skwa z melodia i piosenka: 9.45 
Kwadrans dla gitarzysty W. Steen 
huisa; 10.08 Muzyka w twoim do­
mu; 10.30 ..Sława i chwała” — 
pow.; 10.40 Anetyt wzrasta w mia­
rę słuchania; 10.45 Z kompozytor­
skiej teki R. Stolza: 11 Non stop
polskich melodii: 
dla kierowców:
11.30 Wrocław na 
nie — cz, I: 12.25 
zycznel antenie 
Koncert życzeń:

11.18 Nie tylkp
11.25 Refleksy: 
muzycznej antę 
Wrocław na mu
— cz. II: 12.46 

13 Mel. lud. w
Wyk, kurpiowskich zespołów re­
gionalnych: 13.30 Musicale z ekra­
nu; 14 Ze świata nauki i techni­
ki: 14.05 Śpiewa „Mazowsze”: 14.3f 
Sport to zdrowie: 14 35 Z antolo- 
g’i polskiego jazzu; 15.05 listy z 
Polski; 15.10 Płytv włoskie; 15.35 
Operetka, iei twórcy i wykonaw 
cv — J. Offenbach: -16.10 Mijają 
lata, mijaja piosenki- 16 30 Aktual­
ności kulturalno; ig.35 Dyskoteka
młodych Czechoslo wacja; 17
Fadiokurier: 17.20 Dyskoteka mło­
dych — Anglia: 17.40 Dyskoteka 
młodych — Polska: 18 Mu?vka i 
Aktualności: 18.25 Radiowa kroni 
ka muzyczna; 19.15 Studio Jazzo­
we PR; 19.45 Rytm, rynek, re­
klama: 20 Naukowcy — rolnikom; 
20.15 Fonoserwis- 21 Ekonomia na 
co dzień; 21.15 Warszawskie pio­
senki; 21,25 Koncert choninowski 
z nagrań G. Ohlssona- 22.15 Mi- 
krorecital wieczoru — Mina: 22.30 
Moto-sprawv; 22.45 Romanse cy- 
gańskie: 23.05 Korespondencja z 
zagranicy; 23 10 Małv nrzewodnik 
po muz. rozrywk.: 23 35 Gwiazdy
paryskich kabaretów: 
darz Kultury Polskiej 
gram nocny z Lodzi.

0.05 Kalen-
0.10 Pro-

w: ^pnwbAn: 5. 6. 7.
16, 19, 22, 23, 24, 1.

PROGRAM Ii: 7.45 
ska 15-tka Radiowa 
MaMika: 8.35 My 74:

W popularyzacji kultury nie zdają już egzaminu stare for­
my. Stąd też na uwagę zasługują liczne inicjatywy, podej­
mowane w pow. wągrowieckim, zmierzające do urozmaicenia 
działalności kulturalno-oświatowej, jej skoordynowania i 
takiej organizacji, która zapewniałaby mieszkańcom miast 
i wiosek możliwość korzystania ze wszystkich domów kultu­
ry, klubów i świetlic. Chodzi jednocześnie i o to, by nie były 
one wyłącznie kawiarenkami czy salami telewizyjnymi, lecz 
dawały ludziom godziwą rozrywkę i uprzyjemniały ich wol­
ny czas.

Działa obecnie w Wągro- 
wieckiem 5 gminnych i 7 wiej 
skich ośrodków kultury oraz 
kilkadziesiąt świetlic dla do­
rosłych i dzieci; czynne są też 
53 kluby „Rolnika” i „Ruchu”. 
Sieć bibliotek obejmuje biblio 
tekę powiatową i miejską, jej 
15 filii i wiele punktów biblio 
tecznych.

W programach bibliotek 
każdy może znaleźć coś atrak 
'"yjnego dla siebie. Szczegól­
nym zainteresowaniem cieszą 
się spotkania z ciekawymi 
ludźmi i wzorowymi rolnika­
mi, spotkania z pisarzami i

B. Hassę-Bukowska
w Ostrowie

W sali widowiskowej ostrow­
skiego Domu Kultury, wystą­
piła gościnnie na 45 „Koncer 
cie z lilijką” znakomita pia­
nistka — Barbara Hesse-Bu 
kowska, laureatka konkursu 
'm Fryderyka Chopina * Wat 
szawie w 1949 roku oraz kon 
kursu im. Thibaud i Long w 
Paryżu w 1953 roku. Koncer­
towała ona na wszystkich kon 
tynentach. Uczestniczyła w 
najdłuższym polskim tournee 
artystycznym w 1963 roku 
'ZSRR, Mongolia, Japonia, Fi 
lipiny, Australia, Indonezja, 
Indie, Grecja), Jest docentem 

kierownikiem Katedry Pia­
nistycznej PWSM w Warsza­
wie. W ostrowskich „koncer­
tach z lilijka” uczestniczy juz 
po raz czwarty. Artystko wy­
konała utwory Beełhovena, 
Schumanna, Schuberta, Liszta 
oraz Chopina. Jej grę oklaski 
walo 500 melomanów, (wf)

aktorami, wieczory literackie, 
prelekcje popularno-naukowe, 
wykłady TWP i TKKŚ. Pro­
wadzi się też liczne koła i sek 
cje zainteresowań oraz działał 
ność masową, która przejawia 
się przede wszystkim w urzą­
dzaniu występów artystycz­
nych, spektakli teatralnych i 
zgaduj-zgaduli.

Odrębną dziedziną pracy wągro 
y/iecklch placówek kulturalnych 
są wystawy malarstwa i grafiki. 
PDK ściśle współpracuje z Biu­
rem Wysław Artystycznych, dz.lę 
ki czemu organizowane są w po­
wiecie liczne plenery wielkopol­
skich artystów-plastyków. Prace 
poplenerowe wystawiane są po­
tem we wszystkich placówkach 1 
z reguły zostają przez nie zakupio 
ne.

Szeroko popularyzuje się 
wśród bywalców klubów i 
świetlic muzykę, dzięki 10 fi­
liom Społecznego Ogniska Mu 
zycznego w Wągrowcu. Orga­
nizują one systematycznie au­
dycje umuzykalniające i wy­
stępy zespołów środowisko-

nych całego regionu dowodnie 
o tym świadczy. Spotykają się 
tam wtedy wszystkie jego ze­
społy folklorystyczne i twór­
cy ludowi, a jest ich sporo. 
Przykładowo — folklor Pałuk 
propagują w tańcu zespoły z: 
Lechlina, Popowa Kościelne­
go, Gołańczy i Prusiec. Pięk­
ne zaś wyroby ze słomy Marii 
Furman ze wsi Smogulec czy 
wycinanki Ireny Konopy z 
Wągrowca, to okazałe wizy­
tówki regionalnej sztuki

Działają również w Wągrów
cu 4 dyskusyjne 
we, w zajęciach 
rze udział około 
ków filmu, jest

kluby filmo- 
których bie- 
200 miłośni - 
także klub

bajek i baśni dla maluchów. 
Natomiast amatorzy sztuki 
teatralnej rozwijać mogą swo 
je zainteresowania w klubie 
„Proscenium”, którego człon­
kowie przygotowali niedawno 
interesujący montaż literacki 
pt. „Po co jechać do Werony?”.

Kultura w Wągrowcu ma 
wielu mecenasów. Jej proble­
mami żywo interesuje się nie 
tylko Powiatowy Komitet Kul 
tury i Sztuki, PDK i PiMBP, 
ale również Towarzystwo Przy 
jaciół Ziemi Pałuckiej, Towa­
rzystwo Muzyczne im. Fryde­
ryka Chopina i PZGS. Dzięki 
wspólnym wysiłkom i pomy­
słom, mieszkańcy powiatu nie 
mogą narzekać na nudę.

8. 9. 12.05,
2, 2.55.

Gra Poznań- 
pod dyr. Z, 
8.45 Muzyka

snod strzechy — polskie ballady 
ludowe; 9 Konr. muz. operowej: 
f>40 Postawy i wzory — magazyn: 
19 Rozmaitości Hteracko-muzycz- 
ne; 11 Dla kl. VII i VIII (wvch. 
muzyczne): ..Melodia nrz.eciw me­
lodii”: 11.25 Gitary klasyczne 1... 
saksofon; 11.35 Pień minut o wy­
chowaniu: 11.40 Monitor Nauki 
Po’skiej nr 108: 11.50 Od Tatr do 
Bałtyku: 12.05 Słuchacze pisza — 
my odnowiadamy: 12.15 Na cytrze 
gra P.olesław Promiński: 12 30 Czas 
dnhyyph gospodarzy; 13 Dla kl. 
I i II: „Proszę” — słuch.; 13.20 
Zesnół Boom- 13 35 Siadami K«l- 
h»rga — Wielkanoc w Grodzisku 
Onolskim: 13.55 Mini nrznglad fol- 
kiorysTyczry; 14 o ?drowiu d’a

linpnHs”

przybędzie łóżek szpitalnych

W krótkim czasie obok starego szpitalnego budynku wyrósł no­
woczesny pawilon. “ K- Frzy^odzki

wych. Szczególną 
wykazują ogniska 
sławku, Gcłańczy 
Kościelnym.

Sam Wągrowiec

żywotność 
w Dama- 
i Popowie

PIOTR BOROWICZ

Długo czekały Szamotuły na 
r< zbudowę swojego Szpitala 
Powiatowego i wreszcie ter­
min oddania do użytku nowe­
go okazałego skrzydła staje 
się coraz bliższy.

Przed zaledwie półtora ro- 
luem brygady Poznańskiego 
Przedsiębiorstwa Budowlane­
go nr 5 weszły na teren budo­
wy. Prace postępowały w re­
kordowym tempie, mury bu­
dowli rosły jak na drożdżach.

Pierwotnie termin przekaza

centrum 
powiatu 
pracę w 
skromna

staje się
kulturalnym całego 

dopiero latem, gdyż 
ciągu roku ogranicza 
liczba pomieszczeń i

brak zaplecza w Powiatowym 
Domu Kultury. Dopiero od 
wiosny można w pełni wyko­
rzystać piękny amfiteatr, któ­
ry jest nie tylko miejscem kon 
certów, festynów czy dyskotek 
dla młodzieży. Znana w całym
kraju impreza pod 
„Lato na Pałukach”,

hasłem 
będąca

przeglądem osiągnięć kultural

Na zdjęciu: Barbara Hesse-B ikowska w rozmowie z kierowni­
kiem artystycznym koncertu K. Pussakiem.

________________________ Fot. — W. Frankiewicz

symfoniczny; 15 Program dla 
dziewcząt i chłopców; 15.40 Gra 
Włościańska Kapela Namysłowskie 
go; 16 „W trosce o słowo i treść” 
— „Jeżyk którym mówimy”; 17.25

go; 17.15 Mój magnetofon; 17.40 
Pisarz miesiąca — A. Kuśniewicz;
18 Piosenki z różnych obrotów;
18.20 Romeo, Julia i piosenki; 18.30

Za Odra Nysa magazyn
aktualności niemieckich: 17.50 Ra-
dioexpress: 17.55 Wielkopolskie
zespoły chóralne: 18.10 Muzyka po 
pracy; 18.40 Świat i my — maga-

handlu zagranicznego
„Kwadrans jazzu1 
francuski: 19.30 .,1
— słuch.;
20.30 Dzieła
21.55 Radio 
nauczycieli:

20 15

19.15
>; 19
Jeżyk

Ftiuda radiowa” 
Muz. rozrywk.;

W. T wtosławskiego: 
- szkole. — aud. dla 
22.19 Śpiewa Pozn.

chór Chłoniecy n/d J. Kurczew­
skiego: 22.30 OIRT. Cvkl: „Nauka 
w służbie nokoiu”; 22.50 Radiowe 
debiuty noetyckie: 23 Radiowy 
przewodnik onorowy: 23.25 Co sły­
chać w święcie; 23.40 Suita scytyj 
ska op. 20.

WIADOMOSCI: 5 30.
8.30, 11.30. 13.30, 18.30,

PROGRAM III: 7.30

6 30, 7.30.
21.30, 23.30.

Daleko od
Polski — opowiada W. Zieliński;
7.40 Muzyczna zegarynka: 8.05 Mói
magnetofon:
Teresa; 9

8 35 W roli głównej
.Homo Faber” ode.

21; 9.10 Muzvka z jednego filmu
— Shaft: 9.30 Nasz rok 
Vademecum melomana — 
van Beethoven — Sonata 
cowa F-dur „Wiosenna”: 
zvk niemiecki: 10.25 Z

74: 9.45 
I.udwik 
skrzyp-

różnych
stronic — magazyn; 11.45 „Truci? 
na królewska” — ode. 22- 12.20
„Wlrgifał” — gra zesnól Fksrn- 
Hon; 12.25 Za kierownica: 13 Na 
wars?awsko-mazowieckiei antenie: 
15.10 Pięć bluesów; 15 30 Herbat-
ha samowarze: 15.50 Śpiewa
ia nowi i dawni Seekersi: 16 C5 
■Zobaczcć Weneclo i umrzeć — ga­
węda: 1615 Svłwetka muzvka — 
R^ihI McCartPCAU ■ 16.45 Nasz rok 
74; 17.05 „Drzewo liśH nie dobie­
ra” — ode, 1 pow. A. Siekierskie

Przed kaliskim festiwalem
Przygotowania do XIV Ka 

,’t'kich Spotkań Teatral- 
Ujch są już na ukończe­

niu. Powołano jury oraz Korni 
tet Spotkań. Znany jest także 
repertuar, stanowiący tym ra­
zem chyba jedną z najszer­
szych propozycji, jakie dotąd 
miano do zaoferowania publicz 
ności. Przeważa w nim klasy­
ka współczesna.

Kalendarium festiwalu za­
wiera 9 pozycji, które zapre­
zentują teatry z- Gniezna, Poz 
nania, Wrocławia, Łodzi, War­
szawy i Kalisza. Ranga tea­
trów biprących udział w tego­
rocznych spotkaniach wskazu­
je, że powinny one stanowić nie 
zwykle interesujący przegląd 
najciekawszych spektakli obce 
nego sezonu. Zapewne będzie 
to także przegląd dorobku re­
pertuarowego i artystycznego 
wszystkich biorących udział w 
spotkaniach teatrów.

XIV KST zainauguruje sztu 
ka jednego z najwybitniej­
szych polskich dramaturgów 
— Stanisława Ignacego Wit­
kiewicza „W małym dworku”,

„Opowieści...” znany jest już 
publiczności Wielkopolski ź in 
scenizacji „Nieznajomej z Sek 
wany”. Wystąpią aiitor^y Tea­
tru Polskiego z Poznania. Na­
stępnego dnia Teatr Nowy z 
Łodzi zaprezentuje sztukę Sa­
muela Becketta „Czekając na 
Godota”, w reżyserii Wtolda 
Zatorskiego.

„Szachy” Stanisława Gro- 
chowiaka — to tytuł kolejnej 
sztuki, którą zaprezentują ak­
torzy Teatru im. Aleksandra
Fredry w Gnieźnie. Teatr
Współczesny z Wrocławia wy­
stawi zaś „Oresteję” Ajschylo 
sa. Reżyserami przedstawień 
są w kolejności: Wojciech Bo­
ratyński i Józef Para.

Polityka 
Sesja 72 
Pow. w 
ment”;

dla wszystkich 18.45
zespołu A. Bieżana- 19.05 
wyd. dżw.: „Popiół i dia 

19.35 Muz. poczta UKF;
20 Reminiscencje muzyczne Dles-
kau — Forrester — Mahler: 20.46
Teatrzyk Zielone Oko: „Szklanka” 
— słuch.; 21.17 Szkoła Sergio Men
d esa; 21.30 Wieczór w „Cheval
d’Or”; 21.50 Oratorium tygodnia —
Jerzy 
fasz”; 
men;
zu: i

Fryderyk Haendel; „Mes- 
22 08 Śpiewa Czesław Nie-

22 15
23 Wiersze

Trzy kwadranse ja-z-
Zagórskiego:

23.05 Pieśni nieba i ziemi: 
„Nowoczesny blues” Getry 
ligana; 23.50 Śpiewa Wilson 
kett.

WIADOMOŚCI; 5, 6, 7, 8, 
12.05, 15, 17, 19, 22.

23.36 
Mul- 
Pic-

10.30,

PROGRAM I: 6.30 — TTR — Ma­
tematyka 1. 10 — Funkcja kwadra 
towa cz. I; 7 — TTR — Uprawa ro­
ślin 1. 8 — Składniki organiczne 
płynne i gazowe gleb; 7.40 — Z cy­
klu „Mity i rzeczywistość” film 
nnod. irlandzkiej — „Tydzień z żv 
cia Martina Cluxtona”: 9 — Dla 
szkół — Chemia kl. VII — „Zasa­
dy”; 10 — Dla szkół — Fizyka kl. 
VII — „Silnik spalinowy”; 11.05 — 
Dla szkół — Wychowanie plastycy 
ne dla klas VII—VIII „Urody przed 
miotu” (kolor)- 12 — Dla sz.kół — 
Historia kl. VIII — Rok zwycię­
stwa; 12.45 — TTR — Fizyka 1. 25 — 
.Prąd zmienny”: 13.25 — TTR — 

Uprawa roślin lekcja 30 „Choroby 
i szkodniki roślin motylkowych na
Mewnych”; 11.40 Politechnika
TV Fizyka — kurs przygotowawczy 
„Rozchodzenie się światła” cz. II

którą wystawia teatr im. 
ciecha Bogusławskiego w 
liszu.

3 maja — w drugim 
XIV KST — publiczność <
rzy spektakl Odona 
Horvath‘a „Opowieści

Woj 
Ka-

dniu 
obej- 

Von 
lasku

wiedeńskiego“, w reżyserii An 
drzeja Witkowskiego. Autor

Czołowy dramaturg niemiec 
ki okresu międzywojennego i 
powojennego, znany m. in. z in 
scenizacji „Kaukaskiego kredo 
wego koła” — Bertolt Brecht 
— reprezentowany będzie na 
spotkaniach w tak znanych 
sztukach jak: „Opera za 3 gro 
sze” oraz „Matka Courage”. 
Pierwszą z nich wystawi w re 
żyserii Raula Zermeno zespół 
Teatru Nowego w Poznaniu, 
zaś drugą w reżyserii Jerzego 
Hoffmana Teatr Powszechny z 
Łodzi. Łódzcy aktorzy, tym ra 
zem z Teatru im. Stefana Ja­
racza, zaprezentują ponadto 
stałą pozycję teatrów całego 
świata „Hamleta” Williama 
Szekspira. Reżyserem przedsta 
wienia będzie Jan Maciejew-

„Przyrządy optyczne” — cz. I; 15.45 
— NURT — Pedagogika — Rola i 
zadania zbiorczych szkół gminnych 
w systemie edukacji narodowej- 
16.20 — Informacje, towary, propo-
zycje;
16.40 -

16.30 Dziennik (kolor):
Dla młodych widzów

„Skrzydła”; 17.10 — Sprawozd. ma 
gazyn sport. — Mecz piłki nożnej 
Polska — Bułgaria: Mistrzostwa 
Świata w hokeju na lodzie gr. „A” 
Czechosłowacja — Związek Ra­
dziecki (Helsinki — kolor): w 
przerwie 17.30 — Losowanie Małe­
go Lotka; 19.20 — Dobranoc i Dzień 
nik (kolor); 20.20 — Z cyklu „Mity
i rzeczywistość1 film prod. ir-
landzkiej „Tydzień z życia Martina 
ciuxtona”: 21.45 — Wiadom. sport.: 
21.55 — „Szare na złote” — „Mam 
nomysł”: 22.20 — „Słynne arie o 
kobietach” — śniewa Wiesław Och 
man (kolor); 22.45 — Ex librls —
nowości wydawnicze:
Dziennik (kolor); 23.10

22.55 —
— Spra-

wozdanie z Mistrzostw Świata w 
hokeju na lodzie gr. „A” Finlandia 
— Szwecja (III tercja — Helsinki 
kolor).

PROGRAM II: 17 — Gra Zespół 
Instrument. Filharmonii Narodo­
wej pod dyr. J. Witkowskiego — w 
nrogr. utwory J, Christiana Racha.
Francisa Poulenca Zbigniewa
Wiszniewskiego; 17.20 — „Miłość i 
’azg” — film prod. szwedz. (od lat 
16): 18.45 — Język francuski 1. 25: 
19.20 — Dobrinoc i Dziennik (ko­
lor); 20 20 — Z cyklu — Poezja nie 
nrofesionalna „Ta lekkomyślność z 
jaką traktujemy czas”; 20.50 —
.Zmiana wachty” — n-ogram TV 
NRD (ko’or): 22.10 — „Si’nik Z” — 
^roeram nublic.: 22.25 — 24 godziny 
(kolor): 22.35 — NURT — PedagcH- 
ka — Rola i zadania zbicrczvch 
'--,,<ół gminnych w <?vM"mi“ eH»kp-

J. Wołczyka; 23.05 — Język angiel­
ski — 1. 25 — powt.

nia tej inwestycji określony 
był na koniec roku 1975. Wy- 
konawca zapewnia jednak, że 
odda ją do użytku przynaj­
mniej o pół roku wcześniej, 
zgodnie z zaleceniami uchwały 
VI Zjazdu partii, która kładzie 
duży nacisk na maksymalne 
skracanie cykli budowy obiek 
tów służby zdrowia. Potrzeby 
w zakresie lecznictwa są prze 
cięż wciąż duże i mimo poprą 
wy bazy materialnej służby 
zdrowia, w obecnej 5-latce nie 
uda się ich zaspokoić zupełnie. 
W ponad szesnastu tysiącach 
łóżek szpitalnych, o które ma 
się w tym pięcioleciu wzboga 
c’ć lecznictwo zamknięte w 
kraju, znajdzie się też cząstka 
derobku powiatu szamotulskie

— Dotychczas nasz powiat 
pod względem liczby łóżek na 
10 000 mieszkańców znajduje 
się na końcu tabeli wojewódz-
ki ej mówi dr Jan
Adamski, dyrektor 
Opieki Zdrowotnej w 
tułach. — Mamy ich,

Leszek 
Zespołu 
Szamo- 
wraz z

oddziałem w Pniewach, znacz­
nie mniej, aniżeli wynosi śred 
nia wojewódzka a jeszcze da­
lej jesteśmy od średniej krajo 
wej Po oddaniu do użytku no 
wego skrzydła sytuacja o tyle 
•ię poprawi, że wskaźnik na 
10 000 mieszkańców wzrośnie 
o połowę.

Kiedy patrzy się na ten oka 
zały gmach ma się wrażenie, 
że lada dzień zapełni się on pa 
cjentami. Szpital to jednak bu 
downictwo specjalne, wyma­
gające ogromnego wkładu pra 
cy wewnątrz, przy wyposaża­
niu w specjalne urządzenia i 
instalacje niezbędne służbie 
zdrowia. Musi mieć wiele inwe 
stycji towarzyszących jak 
własna trafostacja, kotłownia, 
pralnia itp. Rozbudowa szpita 
la w Szamotułach pozwoli wre 
szcie na uruchomienie takich 
oddziałów jak pediatryczny, 
urazowo - ortopedyczny, reani 
macyjny. Pogotowie ra-unko­
we i 
nym

Po

izba przyjęć będą w jed- 
gmachu.

przekazaniu do użytku

Kaliski festiwal teatralny za 
mńczy „Sen” Fiodora Dosto- 
ewskiego w reżyserii Lidii 
Zamków. Prezentujący go ak- 
orzy warszawscy z Teatru Stu 
dio wystąpią z tym przedsta­
wieniem dwukrotnie, tj. w 
iniach 10 i 11 maja, (g)

nowego pawilonu rozpocznie 
sie kapitalny remont starego 
budynku, który będzie miał 
nadbudowane trzecie piętro. 
Tam też powstanie blok opera 
cyjny, składający się z 3 sal. 
W nowym skrzydle przewidzia 
na jest jedna sala operacyjna.

W Średzkiem

cie

Ich własny klub
Wieś Gowarzewo w powie- 
średzkim była jeszcze przed

rokiem białą plamą na mapie 
placówek kulturalnych powia­
tu. Od niedawna działa tu 
klub o pięknym wnętrzu, zbu­
dowany dzięki czynowi społecz 
nemu mieszkańców.

Prym w tym przedsięwzięciu 
wiedli młodzi. Nakłonił ich do 
tego główny organizator spe-
'ecznych prac przodownik
^espołu Przysposobienia Rol­
niczego, a jednocześnie aktvw- 
ny członek miejscowego koła 
7SMW — Andrzej Zwierz.

Wykorzystano pomieszczenia 
no starej szkole, która przenro 
wadzono do nowego budynku. 
Bez fachowców, własnymi si- 
łami, wykorzystując wolne 
”hwile no pracy i nauce przy­
gotowywano nowe lokale. Za

własne pieniądze zakupiono 
materiał na zasłony do okien. 
Uporządkowano teren wokół 
obiektu, założono kwietniki ito. 
Aktywnością wyróżnili się: Sa­
bina Mocna, Halina Gruszka, 
Wiesława Frąckowiak, Mieczy­
sława Plebanek, Tadeusz Ko­
chański, Andrzej Zwierz oraz 
Jan i Czesław Przybyłowie.

Młodzi z Gowarzewa zwróci­
li sie do Powiatowego OdcHa- 
lu „Ruchu” w Środzie o objęcie 
patronatu nad klubem. Wy- 
nosażył on nową placówkę w 
rre^będny sorzet i urządzenia.

Młodzież uważa, że wykona­
na dopiero pierwszą cześć za­
dania. Teraz bQ-,a musieli wv- 
eełni4 klub działalnością kul­
turalna, która zainfaresuje 
środowisko i zanewni rozryw­
kę nie tylko młodym. (zkr)Sir. 6 GŁOS - 10 IV 1974


